
fotoreportaż K. Priychodzkieąo i X. Sęka z Targom — strona

premier Chruszczów 
przybędzie do Francji 
23 marca

Jak podaje agencja TASS, 
przewodniczący Rady Mini­
strów ZSRR, N. S. Chrusz­
czów przybędzie do Paryża 
v dniu 23 marca. Oficjalna wi 
żyta, jaką premier radziecki 
składa we Francji na zapro­
szenie prezydenta de Gaulle’a, 
trwać będzie do dnia 3 kwie­
tnia br.

Komunikat tej samej treści 
ogłoszono równocześnie w Pa­
ryżu, Tak więc czas trwania 
wizyty Chruszczowa we Fran­
cji zostaje skrócony o trzy 
dni, ponieważ prezydent de 
Gaulłe 5 kwietnia udaje się 
w podróż do Wielkiej Bryta­
nii. (PAP) 

Odznaczenie
M. Ćwiklińskiej

Jubileusz 60-lecia pracy sce- 
nicznej^ Mieczysławy Ćwikliń­
skiej zainaugurowała 14 bm. 
w Belwederze uroczystość de 
korowania znakomitej artyst­
ki Wielkim Krzyżem Orderu 
Odrodzenia Polski, nadanym 
jej przez Radę Państwa za 
wybitne osiągnięcia w dziędzi 
nie sztuki teatralnej. (PAP)

Laka Konkursu dkofilnoufikiatfO

Świat patrzy na Genewę
Komisja Rozbrojeniowa 10 pańsiw rozpoczyna pracę

Rok XVI 
Wydanie A

Poznań 
wtorek, 15 marca 1960

Cena 50 gr 
Nr 63 (5011)

Dziś o godz. 15 w genewskim Pałacu Narodów rozpo­
czynają się obrady Komitetu Rozbrojeniowego 10 

państw, inaugurujące nową fazę wieloletnich rozmów w spra 
wie rozbrojenia. Pierwsze posiedzenie będzie mieć charakter 
publiczny. Później obrady będą kontynuowane na posiedzę 
niach zamkniętych.

Ha Tarąi, na ~Tarąt.*.
W niedzielę i poniedziałek, kilkadziesiąt tysięcy osób 
znalazło odpowiedź na pytanie — co nowego pokazą na 
Targach. Sądzimy, że większość była oczarowana i — 
zagubiona w masie eksponatów. Tyle tu przecież nowości, 
że nie sposób je wyliczyć, zapamiętać. I znów gnębił 
wszystkich niepokój, czy to wszystko można będzie ku­
pić w sklepach. Optymiści twierdzą — że tak, sądząc po 
wynikach jesieni, pesymiści — a tych nigdy nie brak — 

myślą inaczej.

Na zdjęciu: komplet

Formalnego otwarcia obrad 
dokona przedstawiciel sekre­
tarza generalnego ONZ Ham- 
mąrskjoelda, Protic. Następnie 
przemówi Meksykanin, Nervo, 
przewodniczący Komisji Roz­
brojeniowej ONZ.

Skład obecnej Konferencji 
Rozbrojeniowej odpowiada po­
rozumieniu Zgromadzenia 
Ogólnego NZ ogłoszonemu 7 
września ub. roku: 5 państw 
Zachodu i 5 państw Wschodu.

Jak wiadomo, na czele delega­
cji polskiej stoi min. M. Nasz- 
kowski. (PAP)

(O pozycjach wyjściowych 
na obecną konferencję pisze- 
my w komentarzu obok.)

W czasie przyjęcia wydanego i" 
przez ministra kultury i sztu- | 
ki — 7’. Galińskiego, laureat 1 
I nagrody — Włoch Maurizu 
Pollini rozmawia z dyrygen­

tem W. Rowicktm.
CAF — fot. Barąez
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Pierwsze rezultaty 
TK »Wicsna-60«

z poznańskiej stolarni „Lu­
dowa”, wykonanych z płyt 
paździerzowych. Przypomi­
namy: jesienią płyty te by­
ły nowością, dziś

Cenny dar
A. Rubinsteina

Artur Rubinstein ofiarował 
Filharmónii Narodowej w 
Warszawie popiersie Frydery 
ka Chopina dłuta znsnego ar 
tvsty rzeźbiarza prof. Alfonsa 
Karnego. (PAP)

Laureaci w Poznaniu
IV czwartek — 17 bm. o godz. 19.30 w auli UAM odbę 
’ ’ dzie się nadzwyczajny koncert symfoniczny z udzia­

łem laureatów VI Międzynarodowego Konkursu im, Fr. Cho 
pina w Warszawie.
Wystąpią Maurizio Polłini 

(Włochy) — I nagroda oraz 
zdobywca wyróżnienia Hitos- 
hi Kobayashi (Japonia). Or­
kiestrą Państwowej Filharmo­
nii dyrygować będzie Jerzy 
Katlewicz. W programie usły 
szymy koncerty fortepianowe 
e-moll i f-moll Fr. Chopina.

Na zaproszenie Towarzy­
stwa Przyjaźni Polsko-Radzie 
ckicj, Rektoratu Uniwersyte­
tu im. Adama Mickiewicza 
oraz Państwowej Filharmonii 
przybędzie również do Pozna­
nia cala ekipa pianistów ra­
dzieckich — uczestników VI 
Międzynarodowego Konkursu

Dokument nienawiści z NRF
^?tudcnt z NRF — Strecker, wystąpił na łamach prasy z 
k żądaniem ukarania wielu, urzędujących w republice 

bońskiej sędziów, a to zc względu na wydawane przez nich 
w czasie ostatniej wojny, wyroki śmierci na różnych anty- 
hitlerowców.

9 W ciągu pierwszych 
dwóch dni zwiedziło Targi 
42.821 osób. Do końca dnia 
wczorajszego handlowcy za­
warli 2.073 umowy wartości 
1.198.348.000 zł, w tym więk­
szość na artykuły przemysło­
we. W ciągu pierwszego dnia 
Targów, tj. w niedzielę, kier­
masz zanotował półtora milio­
na złotych obrotu, (c)
0 W przeddzień otwarcia 

imprezy podsumowano wynik 
popularnego konkursu pod ha­
słem „Dobre — ładne — po­
szukiwane”. Brało w nim 
udział 168 producentów7, pre­
zentując 882 eksponaty. Naj­
liczniejsze były: z dziewiar- 
stwa, odzieży, obuwia i galan­
terii skórzanej. 33 wyroby na­
grodzono medalami, a 243 — dy 
plomami. Wśród wyróżnionych 
producentów poznańskich jest 
5-krotnie „Lechia”, 4-krotnie 
„Goplana”, 3-krotnie „Zakłady 
Koncentratów Spożywczych”.
• O nowościach tego prze­

mysłu mówiono na konferen­
cji prasowej. Tym razem po­
kazano 210 nowych modeli me- 
bh (ubiegłej wiosny i jesieni 

“—195, z czego wykorzystano 85). 
Przyjmują się one na rynku, 
rośnie więc produkcja nowo­
czesnych mebli: w 1958 roku 
wynosiła 7 proc, całej produk­
cji, w 1959 roku — 12 proc., 
obecnie wyniesie 25 procent. 
W ciągu następnych dwóch 
*at meble nowoczesne będą 
stanowić połowę produkcji klu 
czowej. W zastosowaniu znaj­
dy się tanie surowce zastęp­
ie, tworzywa, szkło, płyty paź 
ozierzowe. Płyty te np. ob- 
n>żają koszt o 25 proc, (zs)

już w seryjnej produkcji. 
To jest jakiś ogólny przy­
kład roli Targów i zmian 

w produkcji.
Innych przykładów prosi­

my szukać na stronie 3.
Fot. — K. Przy chodzki

HlUDOMOiCi

Mistrzostwa juniorów
Najlepsze zespoły w koszy­

kówce juniorów rozpoczęły 
wczoraj w sali KKS Lech przy 
ul. Matejki rozgrywki o .mi­
strzostwo województwa. Tur­
niej zainaugurował mecz Le­
cha z leszczyńską Polonią. Pe­
wnie zwyciężyli poznaniacy 
aczkolwiek Polonia nie była 
zbyt łatwym przeciwnikiem. 
Wynik — 57:44 (25:18) dla Le­
cha. Najwięcej punktów dla 
zwycięzców zdobyli: Kruger — 
16 i Łankiewicz — 16; dla Po­
lonii — Szubert — 18.

Drugie wczorajsze spotkanie 
pomiędzy Olimpią i AZS-em
zakończyło 
juniorów 
(25:15).

Dziś o

się zwycięstwem
Olimpii 38:35

godz. 17.15
Olimpia z Polonią L., a o
18.30 AZS z Lechem, (of.)

Olimpia mistrzem
W wyniku trzydniowych

grają 
godz.

o-
kręgowych pływackich mi­
strzostw dla zawodników kla­
sy I i II, po rozegraniu 15 kon 
kurencji, tytuł drużynowego 
mistrza zdobyła Olimpia przed 
Wartą, (p)

— Wyroki te, ferowane były 
częstokroć za bardzo błahe 
przewinienia, jak np.: śpiewa­
nie polskich czy czeskich pie­
śni, lub przemycanie artyku­
łów żywnościowych. Wystąpie­
nie to wywołało falę listów’pro 
testacyjnych, nadsyłanych do 
redakcji pisma przez dawnych 
hitlerowców.

„Der Spiegel” (nr 10 z 2 
marca 1960) drukuje jeden z 
takich listów, którego autorem 
jest wyższy urzędnik celny z

Bardotka i „Gios“

O Brygitte Bard ot i o 
„Głosie Wielkopolskim” pi 
szc dziś Antoni Wróbel. 
Warto przeczytać!

Bayreuth — Strunz. Oto wy­
jątki listu:

. Zwracam Panu uwagę, że 
przez tego rodzaju donos, naraża 
Pan straszliwie na szwank niemiec 
kie dobre imię. Jest Pan człowie­
kiem nikczemnym, podłym i bez 
charakteru, który zasługuje tylko 
na szubienicę. Szafot jest już dla 
Pana przygotowany. Zgłoszę się 
dobrowolnie, jako kat i wyślę Pa­
na na śmierć z uśmiechem na u- 
stach. Tacy ludzie, jak Pan, nie 
zasługują na to, by utrzymywać 
ich przy życiu. Chciałbym zoba­
czyć, czy będzie Pan miał na tyle 
odwagK, by mnie zadenuncjować. 
Oświadczam uroczyście, że dawni 
hitlerowscy sędziowie wykonywali 
jedynie swój obowiązek, gdyż ci, 
których wysyłali na stracenie — 
byli, tak jak Pan, tylko tchórza­
mi. Dla tchórzy i zdrajców stry­
czek — to jeszcze za mało. Trzeba 
by ich jeszcze wychłostić, by wcho 
dzili na szubienicę z krwawiący­
mi ranami. Czy, jako student, nie 
ma Pan innych zadań, jak zdra­
dzanie Niemiec?...”

im. Fr. Chopina, która wystą 
pi z recitalem chopinowskim. 
16 bm. o godz. 19.30 w auli 
Uniwersytetu. Grać będą: Iri­
na Zarickaja — laureatka II 
nagrody, Zinaida Ignatiewa — 
V nagroda, Walery Kastiel- 
skij — VI nagroda, Aleksan­
der Słobodianik (wyróżnie­
nie) i Kira Ławrinowicz. (wch)

W 1961 r. pierwsze 
wielkopłytowce

Poznański Zarząd Budowni­
ctwa projektuje przyspieszyć 
o cały rok efekty budownic- 
stwa wielkopłytowego. Pier­
wotnie zakładano, że dopiero 
w 1962 r. Poznań doczeka się 
pierwszych domów stawia­
nych z tych elementów. Obe­
cnie trwają przygotowania do 
rozpoczęcia jeszcze w tym 
roku na osiedlu Grunwald II 
(ul. Świerczewskiego) budowy 
pierwszych domów’ z płyt pre 
fabrykowanych na całe ścia­
ny.

Pierwsze wielkopłytowce ma 
ją być oddane do użytku w 
1961 r. (an)

,,Mazowsze** w Japonii
Zespół „Mazowsze”, który 

rozpoczyna tournee artystycz­
ne po Japonii, przybył w po­
niedziałek do portu Kobe na 
wyspie Hondo.

Agadir pracuje
Agencja France Presse po- 

daje, że port Agadiru wzno­
wił pracę. Wszystkie urządze­
nia portowe zostały przywró­
cone do stanu używalności.

Panika w Avezzano
W poniedziałek o świcie 

gwałtowne trzęsienie ziemi na­
wiedziło okręg Avezzano (Wło­
chy). Wywołało to nanikę 
wśród ludności, nie zanotowa­
no jednak większych szkód.

Zamieszki w Kongo
Ofiarą zamieszek, jakie wy­

buchły w sobotę w prowincji 
Katanga w Kongo Belgijskim, 
padło 16 osób zabitych i 100 
rannych.

Rekord ,,Pioniera-5“
W poniedziałek nad ranem 

nowa planetoida amerykań­
ska, Pionier - 5, póbiła do-
łychczasowy rekord
łączności 
\yiony w 
„Pioniera 
6651 tys.

radiowej, 
marcu ubr.

zasięgu 
ustano-

przez
- 4”, a wynoszący 

kilometrów.

SPRAWY, O KTÓRYCH MÓWI ŚWIAT !l

Dwa projekty

Nieprawdopodobne? Nieste­
ty, jak najbardziej prawdziwe. 
Dokonaliśmy wiernego. tłuma­
czenia listu niemieckiego cel­
nika, któremu — o ile nam 
wiadomo, włos z głowy nie 
spadł z powodu tak szczerze 
wyrażonych myśli i zamiarów.

ZAP

Zachmurzenie duże z większymi 
przejaśnieniami i lokalnymi rozpo­
godzeniami. Zamglenia i mgły. 
Temperatura minimalna od minus 
1 st. na ppłnocy do zera st. w 
części centralnej i plus 4 st. na 
południu, maksymalna odpowie­
dnio od plus 5 st, do plus 18 st. 
i plus 14 st.

T znów oczy świata zwrócone są na Genewę. Rozpo- 
A czyna tam pracę Komisja Rozbrojeniowa 10 państw 

Wschodu i Zachodu. Na stole konferencyjnym znajdą się, 
z grubsza biorąc, dwa ogólne plany rozbrojeniowe — ra­
dziecki i zachodni.

Jak wiadomo, szef rządu radzieckiego Nikita Chrusz­
czów, w czasie pamiętnego wystąpienia na sesji Zgroma­
dzenia Ogólnego NZ wysunął porywający program po­
wszechnego i całkowitego rozbrojenia. Chodzi teraz o to, 
aby wspólnie ze swymi partnerami zachodnimi porozu­
mieć się co do środków realizacji tej idei, aby w moź- 
liwie najkrótszym czasie przekształcić ją w rzeczywistość.
/ czym przybywają delegaci Zachodu? Według zgod- 

nych doniesień, plan zachodni jest w większej czę­
ści kompilacją różnych starych tez, wysuwanych od sze­
regu lat. Przewiduje on mianowicie przeprowadzenie roz­
brojenia w trzech etapach. Pierwszy etap ma stać pod 
znakiem montowania tzw. „międzynarodowej organizacji 
rozbrojeniowej”, która ma gromadzić informacje o stanie 
zbrojeń i wydatków wojskowych poszczególnych państw 
i zorganizować daleko idącą kontrolę. A więc znów kon­
trola bez rozbrojenia?

Drugi etap obejmowałby, jako novum, zakaz wypusz­
czania w Kosmos rakiet — bez kontroli i zezwolenia wspo 
mnianej organizacji. W tymże etapie nastąpiłoby wstrzy­
manie produkcji materiałów rozszczepialnych (na cele 
wojskowe), wprowadzenie pewnych środków ochrony 
przed niespodziewanym atakiem oraz ustalenie pułapu sił 
zbrojnych USA i ZSRR do 2.100.000 ludzi.

Trzeci etap miałby doprowadzić do dalszej redukcji sił 
zbrojnych, do zakazu produkcji broni jądrowej ( i tu jed­
nak nie mówi się o zakazie używania tej broni) i wresz­
cie do zmontowania międzynarodowych sił policyjnych.

Jak z tego widać, różnice projektów Wschodu i Zachodu 
są zasadnicze. Rokowania będą więc długie i mozolne.

F. B.
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WIELKOPOLSKI
Redaktor naczelny — Leonard 
Wąchalski, zastępca redaktora 
naczelnego i kierownik działu 
publicystyki — Eugeniusz Kitz- 
mann, sekretarze redakcji — 
Marian Fle.isierowicz i Wiesław 
Porzycki, kierownicy działów: 
kultury — Janusz Biniek, miej­
skiego — Eugeniusz Cofta. spor­
towego — Tadeusz Kaczmarek, 
terenowego — Józef Pieprzyk.
Dzisiejszy serwis informacyj- 
no-polityczny do druku przy­

gotował Michał Łuczak.

Trzy słowa ułatwiające życie
Korespondencja własna z Lipska

hodzę ulicami Lipska i przyglądam się 
ludziom. Domyślacie się zapewne, że 
nie mężczyźni są przedmiotem moich 
obserwacji, ale... kobiety. Ubrane czy­

sto, schludnie, skromnie.

rjnj-zeba wyjechać za granicę.
1 by się przekonać, jakie 

Polki są ładne. Nie wiem, czy

WTRĄCAM SWOJE 3 GROSZE

Artykuły Antoniego Wróbla drukujemy ! 
' na prawach wolnej trybuny; co znaczy, l 

że redakcja nie musi podzielać poglądów [ 
autora.

Bardotka i „Głos
Cennik na kociaki

moje poglądy znalazłyby po­
parcie tutejszych mężczyzn, 
gdyby na przykład przyjecha­
li do Poznania. De gustibus — 
jak mawiali starożytni — non 
est disputandum... Szkoda tyl 
ko, że razem z urodą naszych 
pań nie idą inne cechy tutaj 
powszechne.

Jestem w dużym domu to­
warowym (jest ich tu kil 

kanaście!) na Petersstrasse. 
Chcę kupić jakiś drobiazg za 
kilka marek. Ekspedientka u- 
cbrojona w czarujący uśmiech 
z krępującą grzecznością po­
kazuje różne rodzaje poszu­
kiwanego przeze mnie towaru, 
radzi, wypytuje ile chciałbym

PRĄWYJ SPRAWKI
KULTURY

kasy, od której wracam 
ekspedientki po to, by się 
wiedzieć, że niepotrzebnie

do 
do 
się

IV iedziela, 10 rano, Idę 
do kiosku (narożnik 

ulic Grunwaldzkiej i 
Szylinga). Proszę o „Glos 
Wielkopolski”. Nie ma. Wo‘ 
bec tego idę dalej. Kiosk 
przy ulicy Zwierzynieckiej,
opodal zakładów 
wych. „Głosu”

odzieżo-
nie

Następny kiosk na
ma. 

Kra-

ło w Warszawie w czasach 
tak zwanych pruskich, to 
zajaśniało od razu więcej, 
gdy utworzonym zostało 
Księstwo Warszawskie w r. 
1807...

Zapał, który porywał 
ogół, objawiał się we
wszystkich kierunkach.

wydać (ile 
ile mogę.'): 
niu mówi 
..dziękuję

chciałbym, a nie 
zaś w każdym zda 

„proszę bardzo”, 
uprzejmie” lub

„przepraszam”. Nie przyzwy­
czajony do takiej obsługi czu 
ję się trochę głupio i, żeby 
nie sprawić sprzedającej przy 
krości, kupuję wreszcie coś, 
czego nabyć w ogóle nie mia­
łem zamiaru. Dostaję kwit do

fatygowałem, bo towar odbie 
ra się w pakowni przy kasie. 
Sprzedawczyni jeszcze raz 
dziękuje mi tak uprzejmie, 
jakbym swoim zakupem zre­
alizował - od razu przynaj­
mniej połowę jej miesięczne­
go planu i prowadzi mnie sa 
ma do pakowni.

Odchodząc, wyraża nadzie­
ję, że z nabytku będę zadowo 
lony i prosi bym jeszcze przy 
okazji przyszedł po to, co 
chciałem kupić pierwotnie. Pa 
kowaczka, zanim zapakowała 
i oddała mi towar, obejrzała 
go, spytała czy wielkość mi 
odpowiada (były to męskie 
skarpetki) i sprawdziła, czy 
nie ma żadnych wad, a po­
tem dopiero wydała z rytual­
nym: „Danke schón”,

Czułem się jak nabywca 
„Paccarda” lub „Buicka” w 
sklepie fabrycznym. Tymcza­
sem byłem w uspołecznionym 
domu towarowym. Wychodząc 
rzuciłem okiem na kartkę z 
automatycznie rejestrującej ka 
sy. Prócz sumy i daty wid­
niał na niej napis: „Wir dan 
ken fur Ihren Einkauf” (dzię 
kujemy za Pański zakup). 
Mnie, przybyszowi z Polski, 
stałemu klientowi PDT, PSS. 
i MHD, zrobiło się słabo...

czce piwa lub herbaty. Her­
bata mi tu nie smakuje. Pa­
rzą ją w szklance, w której 
moczy się zawieszona na nit­
ce pergaminowa dziurkowana 
torebka wypełniona herbatą. 
Taki system wyklucza nacią­
ganie gościa, ale chyba utrud 
nia też właściwe ,.naciąganie” 
herbaty. Stanowczo wolę nasz 
sposób.

Żaden kelner na mnie nie 
patrzy, jak na intruza z tego 
powodu, że zamawiam tylko 
piwo i siedzę przy nim pół go 
dżiny, żeby ulżyć zgonionym 
nogom.

W jednej z takich samot­
nych wędrówek „w miasto”, 
tracę orientację wśród pasku­
dnie zagmat-wanych ulic Lip­
ska. Podchodzę do dyżurnego 
policjanta i pytam o drogę 
do Karl Marx-Platz. Prowa­
dzi mnie do najbliższego na­
rożnika, wyciąga plan, orien­
tuje na nim. w którym miej­
scu się znajduję i udziela in­
formacji takim tonem, jakby 
jedynym celem całej jego służ 
by było czekanie na mnie. Z 
głupia frant pytam, czy dużo 
ma takich klientów jak ja.

— O, setki!
Bez trudu trafiam na obiad 

do doskonałej restauracji w 
Centrum Prasowym.

Marian Flejsierowlcz

ALBUMY ZA GRANICĘ
Polskie albumy pamiąt­

kowe cieszyły się zawsze p0 
wodzeniem i zainteresowa­
niem za granicą. Nasze lir 
my wydawnicze wyciągnę­
ły wreszcie z tego popytu 
właściwe wnioski i przy­
stąpiły w tym roku do 
druKu kilku oardzo cieka­
wych i stojących na wyso­
kim poziomie artystycznym 
albumów. 1 lak w językach 
angielskim, niemieckim, 
irancuskim, hiszpańskim i 
rosyjskim ukaże się nowe 
wydanie albumu „Nie za­
pomnimy”. W językach an­
gielskim i niemieckim uka 
ze się praca T. Kułakow­
skiego „Gdyby Hitler zwy­
ciężył”.

szewskiego w pobliżu apte­
ki. Podobna historia.

Skoro nie ma „Głosu”, 
czytajmy inne pisma.

Miesięcznik „Morze” za­
mieszcza ciekawy materiał 
o życiu i obyczajach lud­
ności Maroka. Autor tych 
materiałów zestawił osob­
liwy cennik na żony...

„Żony w Maroku kupują. 
Porównawcze ceny na ma­
rokańskim rynku kształto­
wały się ostatnio następu-
jąco: muł 45 tysięcy
franków, żona bardzo pra­
cowita — 30 tysięcy, raso­
wy osioł — 15 tysięcy, żona 
przeciętna — 8 tysięcy, żo­
na typu .kociak” — 3 ty­
siące, cherlawy osioł rów­
nież 3 tysiące”.

Skoro już mowa o ko­
ciakach, to przytoczmy 
fragment artykułu o świa­
towym „super-kociaku” — 
francuskiej aktorce Brigitte 
Bardot.

Imieniny Napoleona I wy­
woływały niesłychane mani 
festacje. Warszawa oble­
wała się łuną iluminacji, a 
liczne przezrocza wymow­
nie świadczyły o uczuciach 
dla tego zwycięzcy świata.

Pamiętam na Krakow­
skim Przedmieściu trans­
parent w wielkim oknie 
rzeźnika. Przedstawiony w 
nim był sam pan starszy 
rzeźniczy, który ogromne­
mu wołowi, wielkim, os­
trym toporem łeb odcinał. 
Strugi krwi tryskały wo­
koło, zalewając podnóże, 
przy którym jaśniał dwu­
wiersz taki:

„Kto nie będzie wierny 
Polsce i Napoleonowi,

To mn łeb utnę jak temu 
wołowi”.

Z kroniki sadowej

Poszlakówka 
o żonobójstwo

W dniu dzisiejszym przed 
Wojewódzkim w Poznaniu 
czyni się proces Bolesława 
nowskiego, oskarżonego o

Sądem 
rozpo- 
Sarbi- 
zabój-

stwo swej żony — Marii. Sprawa 
ta •— zdaniem prawników — przed­
stawia się pod względem dowodo­
wym niemal tak sensacyjnie, jak 
głośna sprawa prof. Tarwida,

W nocy z 12 na 13 października 
uh roku w Elęcinie (pow. Gostyń) 
w swoim pokoju, została zamordo­
wana Maria Sarbinowska. Spraw­
ca,' chcąc zatrzeć ślady zbrodni, 
obiał naftą 1 podpalił zwłoki. W 
tym czasie w mieszkaniu znajdo­
wali się: oskarżony, jego matka

O roszę, dziękuję, przepra- 
* szam. Te trzy słowa słyszy 
się na każdym kroku: w tram 
waju, autobusie, na dworcu, 
w sklepach dużych i małych, 
w restauracjach i hotelach.

Ogromnie lubię pętać się 
bez celu po nieznanym mi 
mieście. Przemierzam pieszo 
kilometry ulic. Przystaję 
przed oknami wystawowymi, 
wchodzę do podrzędnych loka 
li, by odpocząć przy szklane-

„Mały Neron'*
600 policjantów i detekty­

wów wraz z psami policyjny 
mi prowadzi bezowocne poszu 
kiwania podpalacza który od 
2 tygodni grasuje w okoli­
cach Rzymu, przede wszyst­
kim w miejscowościach Gui- 
donia i Tivoli. Podpalił on już 
kilkadziesiąt stodół, szop, war 
sztatów i innych budynków.

PAP

KTO DORZUCI?
Dom Kultury w Starach© 

wicach ma za sobą długą i 
niezoyt sławną tradycję. 
Zaczęło go oudować w cza 
sie tzw. fasadowego budów 
nictwa w kulturze. W re­
zultacie dosyć daleko od 
wszelkich mieszkań ludz­
kich powstał prawdziwy pa 
łac, ozdobiony marmurami 
i sztukateriami. Koszt bu­
dowy — 20 milionów zł. Za 
te pieniądze wykończono 
tylko — fasadę i salę wido­
wiskową.

Władze terenowe zraziły 
się i obróciły się do Domu 
Kultury w Starachowicach 
plecami. Związki Zawodo­
we przymknęły oczy, daw­
ny inwestor także stchórzył. 
W rezultacie zabrakło do 
pełnego wykończenia do­
mu dwu milionów. Kto je 
teraz wyłoży? Czyżby trze 
ba było organizować jakąś 
kwestę na ten cel?

Zachodnioniemiecki
godnik 
vue”,

ilustrowany
ty-

Re­
przynosi interesu-

jący wywiad z Bardotką. 
Redakcja opatrzyła rozmo­
wę ze sławną gwiazdą e- 
kranu komentarzem, w 
którym wskazuje na pewne,
dość ] 
fakty. 
Bardot 
więcej

powszechnie znane, 
A więc pisze, że 

; przynosi Francji 
dewiz niż fabryka

No dobrze, a gdzie tu 
moje „3 grosze"? Oto i 
one: — Dlaczego przed węzo 
raj już w godzinach poran­
nych zabrakło „Głosu Wiel 
kopolskiego?” W niedzie­
lę żadne inne pismo w Po­
znaniu się nie ukazuje. W 
tym dniu tylko „Głos” do­
starcza świeżej informacji 
o wydarzeniach interesują­
cych ludność miast i wsi. 
Tylko „Głos”...

Antoni Wróbel

oraz córki (wiek 
pewniki.

Akt oskarżenia 
względu na psa 
wszystkich okien

7 i 9 lat). To są

podaje, że ze 
oraz zamknięcie 
i drzwi, morder-

stwa nie mógł dokonać nikt z ze­
wnątrz. Tym bardziej — konklu­
duje prokurator — że oskarżony, 
jak sam zeznał, krytycznej nocy 
do godziny 1.30 czytał książkę. Sze­
reg poszlak — głównie zaś scysje 
Sarbinowskiego z żoną oraz stwier 
dzenie na jego ubraniu śladów 
krwi i nafty, przemawiają — czy­
tamy w akcie oskarżenia — prze­
ciwko niemu. Trzeba dodać, że Sar- 
binowski wyjaśnił, iż powalał się 
naftą i krwią, wynosząc podczas 
pożaru zwłoki żony z sypialni.

(ak)

samcehodów „Renault”, a 
dalej, że Bardot jest nie 
tyle zjawiskiem w historii

Problemy IV plenum

sztuki co fenomenem 
dziejach obyczaju...

w

Wśród pytań, które repor 
ter tygodnika „Revue” za­
dał Bardotce. były też dwa 
nader banalne:

— Co jest — zdaniem 
pani — szczytem nieszczę­
ścia'.’

— Życie bez miłości.
— A co jest szczytem 

głupoty?
— Sądzić samemu o so­

bie. że się jest inteligent­
nym..

Po kociaku kolej na 
mężczyznę Najlepiej ta­
kiego 100 procentowego 
mężczyznę. no powiedzmy... 
Zresztą mniejsza o jego 
wiek i zawód.

Różnie wyrażają ludzie 
swe uczuci?. Jedni płaczą, 
inni sie śmieją. Dość roz­
powszechniony (niestety!) 
iest zwyczaj klecenia przy 
każuej nadarzającej się o- 
kazji wierszy... Można po­
wiedzieć. ze mamy w tej 
dziedzinie pewne tradycje, 
gdyż okolicznościowe wier 
szyki były modne już przed 
200 laty, o czym świadczy 
autentyczna historyjka zna 
leziona przez tygodnik 
„Świat” w pewnej ubiegło- 
wiecznej książce:

„Jeżeli słabym płomy­
kiem życie duchowe gorza-

Stan wyjątkowy w Argentynie
Jak dono«i z Buenos Aires, agencja Reutera,

Argentyny Frondizi

Argentyńskie siły 
znajdują się w stanie

ogłosił

zbrojne 
pogoto-

wia. Zostały one upoważnio­
ne do akcji mających na celu 
przywrócenie spokoju wewnę 
trznego.

Prezydent Argentyny pro­
klamował stan wyjątkowy w 
związku z nowymi incyden­
tami, jakie miały miejsce w 
kraju. 25 km od Buenos Ai­
res znaleziono bombę podło­
żoną pod tory kolejowe. Na
szczęście znaleziono ją 
eksplozją.

Wykryto poza tym, 
magazynu sił zbrojnych

przed

że z 
znaj-

w Argentynie stan
prezydent 

wyjątko

dującego się w pobliżu Bue­
nos Aires wykradziono duże 
ilości broni i amunicji. (PAP)

..Koziołki”
Na 148 Poznańską Grę Liczbo­

wą „Koziołki” na dzień 13 mar­
ca 1960 r. wpłynęło 608.978 za­
kładów o łącznej wartości — 
1.826.934 zł. Fundusz nagród wy­
nosi 1.004.813.70 zł. W wyniku pu 

•blicznego, komisyjnego losowa­
nia, które odbyło się w dniu 13 
bm. w Czarnkowie, zostały wy­
losowane następujące numery 
wygrywające; 20, U, 42, 27, 19.

(na)

BITWA O BILETY
Tegoroczny konkurs cho 

pinowski — wbrew pierwot 
nym pesymistycznym zapo­
wiedziom malkontentów — 
cieszył się ogromnym powo 
Ozeniem. Po pierwszych eli 
minacjach — drugie miały 
już bite komplety na wi­
downi Filharmonii Naro- 
dowei w Warszawie, a fi­
nały przeszły wszelkie ocze 
kiwania. Dosyć wspomnieć 
że gdy zaczęto wysyłać bi­
lety i zaproszenia na fina­
łowy koncert laureatów wy 
sokim urzędnikom państwo 
wym — okazało się, że im­
prezą tą interesuje się 
znacznie więcej ministerstw 
i instytucji, niż można by­
ło przypuszczać! Ponieważ 
ilość miejsc dla oficjalnych 
osobistości była ograniczo 
na, trzeba było przeprowa­
dzać coraz większą, bardzo 
kłopotliwą, selekcję.

API

Trudne sprawy nowych norm
!V a jednym zc swych kolejnych po- 

siedzeń, w końcu ub. miesiąca, 
sejmowa Komisja Przemysłu Cięż­
kiego rozpatrywała problem wpro­
wadzenia do przemysłu maszyno­
wego norm technicznych. Informacji 
na ten temat udzielił posłom pod­
sekretarz stanu — Ignacy Czerwiń­
ski. Koreferat z ramienia Komisji, 
wygłosił poseł — Eugeniusz Bula. 
Następnie wywiązała się ożywiona 
dyskusja.

W przemyśle maszynowym pracu­
je około 700 tysięcy ludzi. Jego pro­
dukcja ma ■wzrosnąć do roku 1965 
niemal dwukrotnie. 80 procent tego 
wzrostu ma być osiągnięte poprzez 
wyższą wydajność pracy. Rewizja 
norm staje się więc koniecznością, 
gdyż stosowane obecnie są w wielu 
wypadkach normami „zarobkowy­
mi”, powodującymi rażące dyspro­
porcje w placach nie tylko między 
zakładami, lecz również między po­
szczególnymi grupami pracowników 
w tym samym zakładzie Ponad po­
łowa zatrudnionych wykonuje nor­
my powyżej 200 procent.

Zakłady doświadczalne
A by zagwarantować prawidłową 

realizację — wyższego c 15 proc, 
od ubiegłorocznego — planu na rok 
1960 oraz aby stworzyć bazę dla 
wprowadzenia norm technicznych, 
resort podjął szereg doraźnych, jak 
również już realizowanych zamie­
rzeń długofalowych w dziedzinie 
techniki i organizacji. W maju ub.

roku wytypowano na przykład 20 
zakładów — po jednym w każdym 
zjednoczeniu — i uznano je za za­
kłady doświadczalne w przygotowa­
niu warunków wprowadzenia no­
wych norm.

Zakładom tym polecono:
— przeanalizowanie stanu kadry, 

właściwe jej rozmieszczenie przy 
jednoczesnym określeniu odpo­
wiedzialności poszczególnych pra 
cowników;

-4 usprawnienie planowania we­
wnątrzzakładowego (dyscypliny 
obiegu dokumentacji itp.);

— poprawienie rytmiki produkcji — 
usprawnienie zaopatrzenia;

— prawidłowe przygotowanie tech­
nologii produkcji;

— rozpracowanie problemu tak zwa­
nego postępu technicznego — 
małej mechanizacji i transportu 
wewnętrznego;

— poprawienie stanu technicznego 
maszyn i urządzeń;

— podnoszenie kwalifikacji kadr 
i kultury technicznej załogi.

Przy opracowywaniu tych zagad­
nień resort natknął się od razu na trud 
ność wynikłą z braku fachowców w 
dziedzinie organizacji przedsię­
biorstw. Niemniej prace posuwają 
się naprzód a w ich toku wysunięto 
projekty bardzo ciekawych i orygi­
nalnych rozwiązań, które są obecnie 
sprawdzane w praktyce. Minister 
Czerwiński podkreślił jednak, iż za­
bezpieczenie należytej organizacji 
zakładów jest problemem bardzo

trudnym i złożonym, którego nic 
uda się w krótkim czasie rozwiązać.

Poselskie postulały
IZ oreferent, poseł Eugeniusz Bula, 
“ wypowiadając się za rewizją 
norm, wysunął szereg dodatkowych 
zagadnień, jak na przykład:

— Normy techniczne winny być, 
jego zdaniem, ustalone tak, ażeby w 
normalnych warunkach mogły być 
wykonywane przez przeciętnego ro­
botnika.

— Nie można stwarzać w zakła­
dach wprowadzających nowe normy 
sytuacji, w której przy podwyższe­
niu norm, znajdowaliby się ludzie 
bez konkretnego przydziału pracy.

— Jednym z podstawowych wa­
runków zapewniaj ącyjn sprawne 
wprowadzenie norm technicznych 
jest ciągłość dostaw jnaterialowych 
i kooperacyjnych.

— Przy pracach awaryjnych, kie­
dy zachodzi zjawisko przerwania 
produkcji seryjnej, należy przecho­
dzić na pracę dniówkową, a w żad­
nym wypadku nie dopuszczać do 
stosowania norm technicznych.

— Należy rozważyć problem przy 
gotowania norm technicznych na 
poszczególne wyroby wykonywane 
w podobnych warunkach dla wszy­
stkich zakładów przemysłu maszyno­
wego.

Poseł Bula podniósł również sze­
reg innych spraw związanych z nor­
mami technicznymi, jak na przykład

należyty rozdział robót na akordowe 
i dniówkowe, potrzebę analizy zu­
życia maszyn i narzędzi przy no­
wych normach, potrzebę prowadze­
nia doskonalszej pracy wyjaśniają­
cej wśród robotników itp.

Szereg ciekawych problemów pod­
nieśli członkowie sejmowej Komisji 
w d/skusji. Między innymi poseł 
Wiktor Obolewicz sygnalizował re­
sortowi brak dostatecznej ilości ka­
dry technologów i fachowców od 
normowania w fabrykach.

Resort zapewnił...
TWapływają już pierwsze sygnały 

o wysokim przekraczaniu no­
wych norm. Po sprawdzeniu okaza­
ło się, że obliczono jc prawidłowo, 
lecz... nie przestrzegano procesów 
technologicznych; skracano je ko­
sztem jakości,\ nadmiernego zużycia 
narzędzi i maszyn. Wyrasta więc po­
trzeba wzmożenia kontroli techno­
logii pracy.

W postulatach posłów pod adre­
sem resortu bardzo mocno zaakcen­
towana została — konieczność u- 
sprawnienia zaopatrzenia i dostaw 
kooperacyjnych dla fabryk. Bez te­
go bowiem nic może być mowy o po­
wodzeniu nowych norm. .

W odpowiedzi minister Czerwiński 
stwierdził między innymi, iż resor 
zapewnił zakładom w okresie wpro­
wadzenia norm technicznych 
pierwszeństwo w zaopatrzeniu i do­
stawach kooperacyjnych.

Piotr Chojnacki
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W przełaj 
przez Targi

Str. *

Jak zwykle, otwarcie Targów miało uroczysty charakter. Wzięli w nim udział: wice­
premier Eugeniusz Szyr, minister handlu wewnętrznego — Mieczyslaio Lesz, pierwszy 
zastępca przewodniczącego Komisji Planowania przy Radzie Ministrów — Tadeusz 
Gede, członkowie delegacji rządowych ZSRR, Bułgarii, CSR, NRD, Rumunii i attaches 
handlowi krajów demokracji ludowej. Towarzyszyli im przedstawiciele poznańskich władz 

miejskich, wojewódzkich — partyjnych i państwowych oraz organizatorzy Targów.

Rynek przeżywa renesans w 
produkcji lamp i żyrandoli. 
Gdzie te czasy, kiedy w skle­
pach elektrotechnicznych były 
dwa — trzy wzory? Można 
śmiało powiedzieć, że to właś­
nie Targi Krajowe przyczyniły 
się do wzbogacenia ich pro­

dukcji.
Pamiętamy podniecenie, jakie 
panowało półtora roku temu 
wśród zwiedzających przy nie 
licznych stoiskach z lampami 
i abażurami. Pierwsze, nie­
śmiałe nowinki, zostały wtedy 
rozchwytane w mig ku zdzi­
wieniu producentów. Trzecie i 
czwarte Targi przyniosły już 
różnorodność modeli. Handel 
zaczął w nich wybierać, pro­
ducent zaś stosować się coraz 
więcej do stawianych wymo­

gów.
Rozwodzimy się o lampach, 
bo jest to przykład dla wielu 
innych branż i wyrobów, zmie 
niających swe oblicze na każ­

dych Targach.

Wraz z tłumem zaproszonych na otwarcie 
idziemy do pawilonów. Pierwsze stoiska i 

— pierwsze transakcje.
Kieroicnictwo poznańskiego MHD — Połud­
nie znalazło w ekspozycji Powszechnej Agen­
cji Handlowej rzeczy godne naszego podnie­
bienia. MHD i PAH zawierają właśnie — 
jedną z pierwszych na Targach — transakcję 
wartości 400 tys. zł na dostawę zagranicz­
nych win i papierosów do poznańskich skle­
pów samoobsługowych. Ta butelka nie po­
służy bynajmniej do „zapicia” transakcji. 
Kontrahenci uczynią to później, jeśli dyrek­
tor MHD zaprosi tę panią na filiżankę kawy...

W 16 hali zwiedza­
jący giną w pląta­
ninie stoisk. Za 
drogowskaz służyć 
mogą maszty i ża­
gle pięknych jach­
tów. Tutaj nigdy 
nie brak gapiów. 
Chociaż nie każde­
go stać na własne­
go „latającego Ho­
lendra”, przecież 
przyjemnie popa­
trzeć i „pomacać” 
owe smukłe burty 
i dziewicze żagle. 
Ogólny podziw 
starszych budzi 
także łódź motoro­
wa z Gdańskiej 
Stoczni. Najmłod­
szym najlepiej od­
powiada huśtawka 
i karuzela — ci 
Przynajmniej coś z 
logo mają, wystaw 
cy pozwalają im 
ozasami skorzystać 

z eksponatów.

Znów reklama i to dobra. Zna­
ni w Poznaniu soliści orkiestr 
rozrytokowych: Hojan (trąb­
ka), Grzewiński (fortepian), 
Połczyński (perkusja) grają na 
instrumentach wystawionych 
w ekspozycji Centrali Handlo- 
wej Przemysłu Muzycznego. 
Wybierają je prosto z półek, 
montują i tak grają, że słucha­
cze proszą o jeszcze. Trudno 
wtedy przejść przez 10 pawi­

lon
40

Była mowa o ta­
lencie reklamy: 
przedstawiciel tej 
spółdzielni demon 
struje pomysło­
wość magnetyczne 
po wieszadła. Wie­
szadło służy do 

przytwierdzania 
przedmiotów. Spól 
dzielca pokazuje, 
że nawet fryzjerzy 
powinni się weń 
zaopatrzyć, by po­
łożyć pędzel, brzy 
twę czy mydło, je­
śli będzie oprawio 
ne w metalowe u- 

chwyty.

Na Targach, co prawda, kurzu 
nie ma, ale co zrobić z dzie­
ciakiem, który ma przyjem­
ność chodzić po największym 

błocie.
Na szczęście był pod ręką czy- 
ścibut... uspołeczniony, ze 

„Społem”.
Tego typu usługi są na Tar­
gach, zwłaszcza na kiermaszu. 
Poznańskie Zakłady Środków 
Odżywczych parzą klientom 
kawę „Marago”, Lechia dba o 
urodę, PZG pamiętają o żo­
łądkach, chociaż nie najlepiej, 
MHD gwarantuje szycie ubrań 
z zakupionego materiału w ciq 
gu kilku dni, „Społem” czyści 
buty, Fotooptyka” robi próbne 
zdjęcia. I tylko taksówkarze 
zapomnieli o Targach. Gdyby 
tak jakieś wózki, ryksze... Bo 
wszystkich zwiedzających 
strasznie nogi bolą, a moczyć 

ich — nie ma gdzie...
4-0

Nie wiadomo co ładniejsze: 
model, czy modelka? Panie 
patrzą na to pierwsze, pano- 

wie na drugą...
W wielu stoiskach producenci 
demonstrują swoje wyroby. 
Na Targach towar nie leży już 
martwo na półkach. Może być 
oglądany ze wszystkich stron, 
na pokazach mody, widziany 
jest io pracy i zastosowaniu, 
jeśli to sprzęt mechaniczny. 
Handel i producent korzysta 
teraz z każdej okazji, by wy­
stawić torcar „frontem do 

klienta”.
Na zdjęciu widzimy zastoso­
wanie konfekcji śląskiej spół­
dzielni w praktyce. Zęby nikt 
nie sądził, że ten twarzowy 
strój może służyć do czego in­

nego...

i Tekst:
Zbilut Sęk

Zdjęcia:
Kaz. Przychodzki

IV pawilonie chemii — niespodzianka dla pań. Z tutej­
szego gabinetu kosmetycznego za drobną (nie dla mę­
żów!) opłatą, kobiety wychodzą „odnowione”: lico na 
wysoki połysk, lekko uróżowane, rzęsy — czysty heban, 

paznokcie — w różnych odcieniach mahoniu.
Piękne panie wybaczą przytyki, ale rozumieją nasz ból 
serca i kieszeni, jeśli powiemy, że były tam także nasze 

żony...

Centrala „Ar- 
ged” znów szu­
ka producen­
tów na pokaza 
ne wyroby. W 
jej stoiskach 
widać szereg 

importowa­
nych artyku­
łów, których 
potrzebujemy i 
które powinny 
być wyrabiane 

w kraju.
Francuski wó­
zek jest tutaj 
wystawiany po 
raz drugi. Bar­
dzo pomysło­
wy (zimowo-let 
ni), na pewno 
znalazłby na­
bywców, lecz 
nie znalazł pro 

ducenta.
40
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ÓtntfaLa Durand...

...znana piosenkarka belgij­
ska (gra także w filmach i tele 
wizji, prowadzi własny zespól 
a w 1950 r. odbyła wielkie 
tournee z orkiestrą Duke 
Ellingtona) wystąpiła wczoraj 
w Poznaniu podczas programu 
53 „Zgaduj-Zgaduli”, poświę­
conej tym razem sportom 
zimowym. Za pośrednictwem 
„Głosu” (patrz dedykacja na 
zdjęciu) p. Angele Durand 
przesyła swoje najlepsze ży­

czenia.
Dziękujemy!

Nowe fabryki - więcej towarów
Poznań za sześć lat

łcden z tematów VII Wojewódzkiej Konferencji KW PZPR sta- 
nowiiy zagadnienia dotyczące rozwoju Poznania na prze­

strzeni przyszłej pięciolatki, od roku 1961 do 1965. Opierając się 
na materiałach przygotowanych na Konferencję, omówimy dziś 
podstawową dziedzinę naszej gospodarki — przemysł.

Założenia wskazują na ko­
nieczność rozbudowy niektó­
rych dziedzin przemysłu, szcze 
golnie zaś zakładów budowy 
maszyn, zakładów elektrotech­
nicznych i przemysłu chemicz­
nego. Równocześnie postę­
pować będzie unowocześnienie 
istniejących fabryk i zakła­
dów. Możliwości postępowania 
w obu wytyczonych kierun­
kach stwarza fakt, że na prze­
strzeni najbliższych lat zasoby 
siły roboczej w naszym mie­
ście wzrosną o około 15 tysięcy 
osób, że istnieje w Poznaniu 
silne środowisko naukowe, po­
zwalające rozwijać wysoko 
wyspecjalizowane dziedziny 
przemysłu, wymagające współ 
pracy właśnie z naukowcami i 
środowiskiem technicznym. Po 
nadto — rozbudowa zakładów

W muzykalnym Poznani 11

Utwory holenderskie i Liszt
Program koncertu Filharmonii, 

prowadzonego przez H e n r i 
A r e n d s a (Holandia), można 

określić na pewno, jako przełado­
wany. Na afiszu m. in. aż dwie 
symfonie i dwa utwory fortepia­
nowe z orkiestrą. W efekcie, po 
każdym punkcie programu, część 
publiczności opuszczała salę. A 
może też i zniecierpliwieni byli­
śmy (nie mogąc doczekać się koń- 
e* imprezy), bo równocześnie od­
bywało się Ostatnie przesłuchanie 
kandydatów Konkursu Chopinow­
skiego w Warszawie (transmitowa 
ne przez Polskie Kadio). Wielu in­
teresujących się szczerze muzyką 
pragnęło tego dnia posłuchać przy 
głośnikach bodaj fragmentu zna 
komitej gry Zarickiej lub Słobo- 
dianika. Także i nasz Stompel 
miał swoich zagorzałych zwolenni­
ków i wielbicieli...
- Nowością dla Poznania były kom 
pozycje holenderskie, których* 
Henri Arends jest zasłużonym pro 
pagatorem. Nazwiska: H. Andries- 
sena i W. Pijpera są u nas znane 
chyba tylko nielicznym. Zarówno 
„Ricercare” pierwszego autora — 
jak i „III Symfonia” drugiego — 
wywarły dodatnie wrażenie. — 
Szczególnie przyjemne tu było 
owo połączenie śpiewnego stylu 
neoromantyki (typu Bruckner-

INFORMUJEMY
Zarząd Dzielnicowy L.P.Ż. Stare 

Miasto organizuje 15 bm. o godz. 
17 i 20 wieczory filmowe dla żoł­
nierzy i członków L.P.Ż. w Repre­
zentacyjnej Sali Klubu Oficerskie 
go ul. Niezłomnych 1. — Wstęp za 
zaproszeniami.

Zebranie sprawozdawcze Związ­
ku Emerytów (Warsztatów ZNTK) 
odbędzie się 15 bm. o godz. 16 w 
świetlicy, ul. Robocza 4.

Mahler) z pierwiastkami muzyki 
współczesnej. III Symfonia Pijpe­
ra wyróżnia się specyficzną eino- 
cjonalnością swych wolnych czę­
ści oraz efektownymi allegro fra­
gmentów skrajnych, gdy radosny 
zgiełk instrumentacji (cóż za ha­
łaśliwa perkusja!) kojarzy się w 
umysłach słuchaczy z jaskrawą ko 
lorowością egzotycznych obrazów 
Gaguina.

Mniejszy zachwyt obudził, rów­
nież po raz pierwszy w Poznaniu 
wykonany, „Koncert na fortepian 
i orkiestrę smyczkową” Jean Ri- 
viera (Francja). Ależ to przysło­
wiowa, siódma woda po kisielu — 
czyli w tym wypadku Claude De- 
bussy’em — bez jego dźwiękowej 
magii. Powyższy punkt programu 
tak rozczarował, że nawet nie po­
proszono pianistki Leokadii 
Kozubkówny o tradycyj­
ne bisy. Nieznana u nas, lecz u- 
talentowana solistka, w I części 
wieczoru, popisywała się, jako od­
twórczyni „Danse macabre” Li­
szta (z orkiestrą). Ostatnio rza- 
daiej grywany utwór jest cyklem 
świetnych wariacji na temat sta­
rej sekwencji „Dies irae”. Nie 
znajdujemy w tym poemacie ja­
kiegoś szczegółowego programu 
(Jak np. w „Preludiach”), ale ro- 
mantyczny nastrój całości mocno 
porusza wyobraźnię. W „Tańcu 
śmierci” snuje Liszt wielce suge­
stywną opowieść o posępnym 1 
groźnym średniowieczu. Nie po­
trzeba dodawać, że utwór napisa­
ny jest z typową, lisztowską zna­
jomością najskrytszych tajników 
technicznych fortepianu. Obszerny1 
program imprezy zawierał nadto 
jeszcze V Symfonię Beethovena — 
przygotowaną i zadyrygowaną 
(przez Henri Arendsa), poprawnie 
i z rutyną.

Kazimierz Nowowiejski

o poważnym znaczeniu dla po­
tencjału miasta i całego wo­
jewództwa pozwoli stworzyć z 
Poznania silne centrum gospo­
darcze, podbudowane szere­
giem drobniejszych fabryk, roz 
mieszczonych wokół miasta i 
w najbliższych powiatach.

W omawianym okresie dy­
namika produkcji przemysłu 
i zmiany w jego strukturze 
związane są z projektowany­
mi inwestycjami, na które 
przeznacza się do roku 1965 — 
2,7 miliarda zł. Dzięki nim i 
podniesieniu liczby zatrudnio­
nych o około 8 tys. osób, po­
znański przemysł kluczowy 
podniesie swą produkcję o 50 
proc, w porównaniu z założe­
niami roku obecnego. Dotyczy 
to zarówno zakładów, które do 
piero zostaną wybudowane, 
jak i tych, które na przestrze­
ni najbliższych lat ulegną roz­
budowie, a więc: Zakładów 
„H. Cegielski”, Zakładów Me­
talurgicznych „Pomet”, „Wie- 
pofamy”, Zakładów Napraw­
czych Taboru Kolejowego, Za­
kładów Rowerowych, Wytwór 
ni Sprzętu Mechanicznego, Fa 
bryki Wodomierzy i Gazomie­
rzy Zakładów Przemysłu Two 
rzyw Sztucznych. Zakładów 
Elektrotechnicznych, Zakładów 
Teletechnicznych i „Centry”. 
Równocześnie należy przypom 
nieć, że w najbliższych latach 
zostanie zakończona budowa 
Fabryki Łożysk Tocznych, a 
na Ratajach ma powstać nowa 
fabryka obrabiarek.

W najbliższej pięciolatce 
przewiduje się również poważ­
ną rozbudowę państwowego

Pogadanki 
o Poznaniu

W związku z Wystawą „Po­
znań w XV-lecie Polski Lu­
dowej” w okresie Wiosennych 
Targów Krajowych w klubie 
ZMS„Płomień” przy ul. Świer­
czewskiego odbywać się będą 
pogadanki „Poznaniacy o Po­
znaniu”. W ramach tej akcji 
zostaną wygłoszone następują­
ce prelekcje:

15 bm. — „Dziennikarstwo 
poznańskie w roku 1945” — 
prezes SDP Lech Jeszka, 16 
bm. — „Rzemiosło poznańskie” 
— pos. W. Kiełczewski, 17 
bm. — „Odbudowa gospodar­
cza Poznania” — mgr J. Łan- 
gowski, 19 bm. — „Zieleń i wo 
dy Poznania” — dyryBernard 
Lisiak.

Początek o godz. 18 (na)

przemysłu terenowego. Pod­
stawowe zadania w tym zakre 
sie obejmą między innymi w 
Poznaniu budowę rozlewni 
dwutlenku węgla oraz cyn- 
kowni Zakładów Metalowych, 
rozbudują się Zakłady Che­
miczne i Drzewne. Dzięki tym 
inwestycjom i postępującej 
modernizacji istniejących u- 
rządzeń, przemysł terenowy 
podniesie swą produkcję o 
40.3 proc. W branży metalowej 
wzrost wyniesie 43 proc., w 
przemyśle chemicznym 34 pro­
cent, w odzieżowym 47 proc., 
a w spożywczym — 40,3 proc.

Zebrał: Eugeniusz Cofta

SZANOWNY PANIE REDAKTORZE!

A? a nasz list opublikowa 
ny w nr 52 „Głosu” u&a 

zała się w nr 55 odpowiedz 
p. Józefa Modrzejewskiego, 
jednego z członków jury
teleturnieju
Poznań”. Co

„Czy znasz 
nas najbar-

dziet poruszyło w tym li­
ście, to zakwestionowanie 
naszego prawa do uczestni­
czenia w tej imprezie. Uwa 
zając się za ludzi . uczci' 
wych zgłosiliśmy się we 
właściwym czasie do p. red. 
Radomińskiego z Telewizji 
Poznańskiej, współorgani­
zatora wymienionego tele­
turnieju, czy nam jako prze

W obliczu Tysiąclecia
Po sesji Studenckich Kół Naukowych

rP ysiąclecie — wielki jubileusz naszego Państwa jest te 
matem wielu konferencji, sesji naukowych i społecz­

nych akcji obecnego okresu. Wszyscy pragniemy, aby ta 
ważna dla naszego narodu rocznica została jak najlepiej 
uczczona.

W Poznaniu, jako pierwsi 
rozpoczęli naukowe obchody 
Tysiąclecia studenci — człon­
kowie kół naukowych. Od 10 
do 13 bm. obradował w na­
szym mieście — jat wiadomo 
— Ogólnopolski Zjazd Studen 
ckich Kół Naukowych, zorga­
nizowany w związku z Ty­
siącleciem przez Radę Uczel­
nianą Zrzeszenia Studentów
Polskich Koła Naukowe
przy Uniwersytecie im. Ada­
ma Mickiewicza. Zjazd ten je­
szcze raz wykazał, jak wiel­
kie znaczenie mają studenckie 
koła naukowe, działające na
uczelniach poza 
mowo. Słuchacze

progra- 
wstępują

do nich zupełnie dobrowolnie, 
kierowani osobistymi zainte­
resowaniami, prowadzą wła­
sną, zupełnie samodzielną pra 
cę naukowo-badawczą, uzy­
skując często wyniki daleko 
przekraczające normalny pro 
gram studiów. Można się by­
ło o tym przekonać również 
w czasie ostatniej sesji. Stu­
denci - naukowcy, którzy zje 
chali do Poznania ze wszyst­
kich ośrodków akademickich 
kraju, wygłosili 39 referatów, 
dających niejako przegląd hi­
storii Polski, począwszy od 
czasów pierwszych Piastów aż 
do ostatnich lat. Nad niektó­
rymi pracami, jak to miało 
miejsce np. z referatem W. 
Wróblewskiego z UAM, pro­
wadzili kilkugodzinne dysku­
sje nawet wybitni uczeni. Zre 
sztą sam udział wiceministra 
szkolnictwa wyższego — Eu­
genii Krassowskiej oraz kil—

kunastu pracowników nauki 
z rektorem UAM prof. dr. Al 
fonsem Klafkowskim świad­
czy chyba najlepiej o poważ­
nej randze studenckiej sesji 
Tysiąclecia. Mówiąc o Zjeż- 
dzie należy podkreślić jeszcze 
jedną istotną dla pracy kół 
sprawę, która znalazła odbi­
cie we wszystkich przedsta­
wionych na Zjeździe refera­
tach: stosowanie właściwej 
metodologii badań, opartej na 
założeniach materializmu hi-
storycznego.
pracowników 
wyłonią się 
szeregów kół
to duże znaczenie.

Dla przyszłych 
nauki, którzy 

niewątpliwie z 
naukowych, ma

W ostatnim dniu jury kon 
’ ’ kursu za najlepszy re­

ferat przyznało nagrody i wy 
różnienia. I tak nagrodę mini­
stra Szkolnictwa Wyższego 
(5 tys. zł) dla najlepszego re­
feratu zbiorowego otrzymali 
studenci Uniwersytetu Łódz­
kiego, za pracę pt. „Przegląd 
nazw, ulic, dzielnic i placów 
w Łodzi w związku z historią 
miasta”. Dwie równorzędne 
pierwsze nagrody i nagrody 
specjalne za opracowanie nie­
znanego tematu i korzystanie 
z. nieznanych dotychczas źró­
deł — zdobyli J. Tyszkiewicz 
z Uniwersytetu Warszawskie­
go i A. Juzwenko z Wrocła­
wia.

Mirosław Idziorek

Otwierając niedzielne 
go rana V Krajowe 

Targi, przewodniczący 
Prezydium Poznańskiej 
Rady Narodowej — Frań 
ciszek Frąckowiak mó­
wił o zmianach, jakie 
zaszły w kraju na rynku 
towarów. Tezę tę rozwi­
nął w zwięzłym przemó­
wieniu minister Mieczy­
sław Lesz oświadczając, 
że obecnie — w przeci­
wieństwie do nieodległej 
przeszłości — przemysł 
i handel wyraźnie ubie­
gają się o nabywców.

Są te stwierdzenia 
oparte na wnikliwej ana 
lizie podaży i popytu naj 
rozmaitszych towarów 
w całym kraju, na oce­
nie obrotów handlu w 
tym i ubiegłym roku. Są 
to' stwierdzenia słuszne 
generalnie. Wydaje 
się jednak, że V Targi 
Krajowe — może jak 
żadne z poprzednich — 
obnażają wycinko- 
w c niedomogi pracy na­
szego handlu.

Obecna ekspozycja 
przekonywa nie tylko 
odpowiedzialnych działa 
czy lecz także szarego 
nabywcę — iż wy­
twórcy dokonali po­
ważnego kroku naprzód; 
oni wyraźnie zwiększyli 
tempo, aby nadążyć za 
gustami klienta. Co wię­
cej, w sposób widoczny 
od „defensywy*' (zaspo­
kajanie istniejącego za-

Produkcyjne wizje i handlowa rzeczywistość
Targowe spostrzeżenia szarego klienta

potrzebowania), przeszli 
do „ofensywy” (stwarza­
nie potrzeb albo ich 
kształtowanie poprzez 
proponowanie nowych 
wytworów).

PRZEMYSŁ — TAK, 
ALE HANDEL...

V ie trzeba na to przy- 
kładów. Każda z ty 

sięcy osób, które choćby 
pierwszego dnia zwie­
dziły Targi, wyniosła 
takie wrażenie — bez 
względu na stopień zna­
jomości tajników eko­
nomiki.

A — handel? Otóż to! 
Co handel? Dla jasności 
sprawy stwierdźmy, że 
sporo towarów, pokazy­
wanych na wystawie — 
to produkcja zupełnie 
nowa; nie brak tu i 
ówdzie wręcz wzorów, 
których wejście do pro­
dukcji zależne jest m. 
in. od zamówień handlu. 
Jednakże targowe pa­
wilony w przeważającej 
mierze wypełnione są 
towarami, wytwarzany­
mi nie od dziś, z któ­
rych wielu próżno by

szukać w sklepach na­
szego województwa z Po 
znaniem włącznie.

Tu nie chodzi o to, aby 
podpowiadać handlow­
com, jakie towary mamy 
na myśli; jest ich wiel­
ka mnogość — o(^ zaba­
wek do mebli. Nie cho­
dzi także o to, aby dy­
rektorzy przedsiębiorstw 
handlowych zgodnym 
chórem odpowiedzieli: — 
Panowie, ależ niektóre 
z owych towarów pro­
dukowane są w zbyt ma 
łej ilości i stąd trudno­
ści z ich zakupem.

I tak bywa. Ale prze­
cież niemało na Targach 
towarów, które produ­
cenci oferowali i oferują, 
— a w sklepach jak nie 
było ich tak nie ma. 
Idzie właśnie o to, aby 
towary te wreszcie do 
sklepów trafiały, albo by 
produkcję niektórych, 
proponowanych handlo­
wi, bezzwłocznie pod­
jęto (rozszerzono). Tego 
oczekujemy od handlu 
— także w formie pre­
sji na wytwórców.

A z tym szukaniem 
przez handel klienta 
sprawa nie wygląda 
jeszcze zbyt różowo. Kia 
sycznym tego przykła­
dem może być właśnie 
słaba organizacja kier­
maszu targowego. Na 
kiermaszu tym można 
było spostrzec w nie­
dzielę rażące niedociąg­
nięcia. Błąd generalny: 
na kiermaszu wybór to­
warów był mniejszy niż* 
w sklepach. Oczywiście, 
nie chodzi o to, aby tam 
w ogóle asortyment 
towarów był większy niż 
w całym • poznańskim 
handlu, ale wr określo­
nych branżach. Występo 
waliśmy zawsze prze­
ciwko nasycaniu pawilo 
ników targowych tzw. 
towarami atrakcyjnymi, 
bo powodowała taka me 
toda „szturmy” na kioski 
itp. Ale uważamy, że 
udający się na kiermasz 
mają prawo od or­
ganizatorów oczekiwać 
(zwłaszcza, że za to pła­
cą) takiego samego wy­
boru jak w „normal­
nych” placówkach MHD 
czy PSS.

SPOSTRZEŻENIA 
Z NIEDZIELI

Ą oto parę przykładów 
„szczegółowych” 

(spostrzeżenia z niedzie­
li):

• Na placu Wolności 
wisial transparent infor­
mujący, że szczególnie 
bogato zaopatrzone jest 
na kiermaszu stoisko 
„Argedu” z pralkami i 
odkurzaczami. To nie­
prawda. W nowym skle­
pie tego dnia przy ulicy 
Dzierżyńskiego oglądać 
można było np. 5 typów 
„elektroluxów” — na 
Targach w „Argedzie”^ 
trzy (oczywiście, sprawa 
nie sprowadzała się tyl­
ko do odkurzaczy);

• Stoisk zabawkar- 
skich na kiermaszu nie­
mal nie było, istniejące 
zaś („Dom Dziecka”) nie 
miały m. in.: klocków, 
łopatek, „Małego archi­
tekta”, „Latających sput 
ników” itp. Zabawki te 
są w sklepach wmieście;

• Wybór wełnianych 
materiałów ubraniowych 
w MHD-owskim pawi­
lonie był żaden w porów 
naniu z tym, co oferuje

np. jeden jedyny sklep 
przy placu Wolności;

• Jak wiadomo, ludzie 
mają dzieci, a skoro idą 
na Targi — zwykli po­
ciechom nabywać sło­
dycze. Można je było do­
stać zaledwie w dwu pa­
wilonikach, strawiwszy 
na stanie w kolejce nie­
mało sił i czasu;

• Podobno musimy od 
czasu do czasu jadać. 
Na Targach w niedzielę 
można to było czynić 
niemal wyłącznie na sto­
jąco i w tzw. plenerze. 
Do nielicznych stołów 
nie można się było do­
cisnąć.

Podobne spostrzeżenia 
można by mnożyć. Nasu­
wały one zwiedzającym 
niewesołe refleksje — 
właśnie a propos dba­
łości o nich, o klientów. 
Powiedzmy jasno: kier­
masz targowy, (przynaj­
mniej w początkowej 
fazie), zorganizowano 
pod niedobrym znakiem 
lekceważenia nabywców. 
Sama zaś ekspozycja tar 
gowa utwierdziła tysią­
ce szarych klientów w 
przekonaniu, że dzieli 
ich od przemysłu kon­
sumpcyjnego droga, któ­
rej sami nie pokonają. 
Potrzeba do tego wysił­
ku samych wytwórców 
no i — pomocy handlu. 
Właśnie — w tym rzecz.

Piotr Zycki

wodnikom PTTK wolno1 
przystąpić do eliminacji, i

Pan red. Radomiński po­
dziękował nam za taką 
postawę i stwieraził, że 
jako studenci nie możemy 
być zawodowymi pracow-' 
nikarhi PTTK, a zatem nie1 
ma żadnych przeszkód 
abyśmy mogli wziąć udział 
w konkursie. (Zresztą do; 
eliminacji przystąpiło nie 
tylko nas dwóch, ale 
czterech przewodników 
PTTK, z których trzech za-' 
kwalifikowało się do fina­
łu, zajmując w nim drugie i 
trzecie i piąte miejsce!). ’ I

Post senptum p. Modrzę-1 
jewskiego, to prymitywna - 
i nietaktowna próba wpro- i 
wadzenia w błąd Czytelni- ; 
ków z wyraźną chęcią po­
niżenia nas w opinii publi­
cznej. W obronie więc wła- 
snej pozwalamy sobie spa­
rafrazować ostatnie zdanie I 
p. Modrzejewskiego, zapy­
tując:

„— I komuż tu oceniać 
morale innych?”

Zdumieć i oburzyć musi 
każdego swoisty chwyt p. 
Modrzejewskiego, który 
brak loiadomości jury o 
laureacie I nagrody konkur 
su H. Wieniawskiego, kwi­
tuje... „chwilowymi za­
strzeżeniami jury”.

Sprawy pytania i odpo­
wiedzi o „Bazarze”, ze 
względu na jej oczywistość,1 
nie ma potrzeby roztrzą­
sać od strony merytorycz-' 
nej. Natomiast zastosowana' 
punktacja nie jest tak ja­
sna, jak to próbuje insy-^ 
nuować p. M., bowiem wlay 
ściwie zaliczenie odpowie-1 
dzi na w/w pytanie dawa- 

’ lo możność przejścia do 
i drugiej eliminacji, a decy- 
, zja jury, dokonująca zmitri 

ny regulaminu (zliczanie1 
punktów) uniemożliwiła jed 
nemu z nas przejście do 
ostatniej fazy finału.

Pragniemy również wyja\ 
spić p. M. jego „wątpliwa- 

I ści” dotyczące powtórzone- 
! go w finale pytania z eli' 

minacji o Szyszkowskim. I 
i Przypomina to trochę spra-' 
। wę Yan Dorena z telewi- i 

zji amerykańskiej.
Niestety, quiz poznański, 

miast „przyjemnej i poży-\ 
tecznej” rozrywki, dostar 
czył uczestnikom i telewi­
dzom uczucia niesmaku i 
rozczarowania. Zdumiewa' 

i nas także próba rozgrzeszaj 
i nia jury za gafy popełnia-, 

ne w teleturnieju. Nato-\ 
miast chętnie zgadzamy si?

I z autorem listu na to, źe 
jury to nie chodząca ency­
klopedia. To dato się zaw 
ważyć.

Niemniej przyzwoitość 
stosunku do uczestników \ 
telewidzów wymagała, aże- 
by jury złożone z „miłośni-; 
ków miasta Poznania” u* 
ważało za swój obowiązek! 
zapoznanie się przed im­
prezą przynajmniej z tre' 
ścią pytań i odpowiedzi, c0 j 
pozwoliłoby uniknąć „chun i 
lowych zastrzeżeń”.

Najjaskrawszy dowód bra 
ku rzeczowych argumen­
tów w polemice p. J. Mo­
drzejewskiego z nami, sta- 

' nowi „chwyt”, polegający 
na imputowaniu nam „przy I 

I ziemnych celów”. Pan Mo-1 
drzejewski swoim listem, 
pogłębił w nas przekona' i 
nie, że publiczne ogłoszę-; 
nie naszego stanowiska 0 I 
tej imprezie, było słuszne- (

To ■ stanowi ostrzeżenie 
na przyszłość, że uczestni- 

: ków tego rodzaju imprez 
nie wolno lekceważyć anl 
też oorażać. Na zgłaszane 
zaś zastrzeżenia trzeba rea- : 
gować kulturalnie i rze' 

' czawo.
IŁączymy wyrazy P01^0 

- żania
Andrzej Zieliński, 
Andrzej Waszak

OD REDAKCJI: Listem tym I 
kończymy dyskusję o na pew- I 
no nieudanym teleturnieju. jj

Redakcja „Głosu Wielko 
polskiego” zatrudni od L 
IV. br. biegle piszącą n’a* 
szynistkę.

Zgłoszenia osobiste or?z 
wniosek z życiorysem, skra 
dać należy w redakcji 
ul. Grunwaldzka 19, P°_'
kój 62 w godzinach 9 1D-
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Pracownicy poszukiwani
RSP „Remontowo-Konserwacyjna” w Krotoszy­
nie, Rynek 9, ogłasza konkurs na stanowisko 
kierownika technicznego z uprawnieniami. Wy­
magane wykształcenie zawodowe budowlane: 
inż, z 3-letnią praktyką względnie technik bu­
dowlany z co najmniej 5-letnią praktyką. Wa­
runki płacy obowiązujące w budownictwie. 
Zgłoszenia kandydatów przyjmuje się pisemnie 
względnie osobiście w biurze Spółdzielni. K1440

Piekarza-cukiernika do prowadzenia samo­
dzielnego zakładu oraz kwalifikowanego po­
mocnika piekarskiego poszukuje Gminna Spół-
dzielnia „Samopomoc Chłopska Dolsku,
pow. Śrem. Zgłoszenia kierować pod wyżej 
wymienionym adresem. Reflektuje się na siły 
kwalifikowane z praktyką. Wynagrodzenie do 
omówienia na miejscu. Mieszkanie dla samot-
nych zapewnione. K1517

Głównego księgowego oraz kierownika punktu 
usługowego branży skórzanej — w kaletnictwie 
zatrudni zaraz Rzemieślnicza Spółdzielnia Pra­
cy Rękawiczników, Rymarzy i Kaletników w 
Poznaniu, przy ul. Armii Czerwonej 50. Wy­
magane na stanowisko gł. księgowego — wyż­
sze wykształcenie ekonomiczne i 4 lata prak­
tyki wzgl. średnie i 8 lat praktyki, na kie­
rownika punktu — średnie techniczne branży 
skórzanej. Zgłoszenia codziennie w biurze
Spółdzielni, od godz. 10—12. K1485

Magazyniera z praktyką oraz 2 rodziny do prac 
polowych poszukuje Gosp. Rolne O. Z. P. Kę­
pa, pow. Szamotuły. Mieszkania zapewnione. 

45169g
Technika normowania pracy z wyższym lub 
średnim wykształceniem technicznym i prakty­
ką zatrudni Zjednoczenie Przemysłu Okuć i In­
stalacji Bud., Poznań, Plac Wolności 6. Zgłosze­
nia w Wydz. Organizacji, pokój 11, II piętro. 

45239g
Ogrodnika z wieloletnią praktyką i średnim 
wykształceniem — znajomość uprawy warzyw 
i kwiatów pod szkłem — zatrudni od dnia 15 
marca 1960 r. PGR Dzikowo, poczta Kandyty, 
pow. Górowo Iławeckie, woj. olsztyńskie. Mie­
szkanie 3-pokojowe zelektryfikowane zapew­
nione, stacja kolejowa i PKS na miejscu.

K1564

Praca /

Stolarza i ucznia specja­
listę na trumny oraz na

Tańców towarzyskich wy­
ucza: Ariela Szczurkówna. 
Poznań, Al. Marcinkow­
skiego 2a, parter. 43989g

wszelkie roboty 
skie przyjmę. 
Wawrzyniaka 26.

stolar- 
Poznan.

45113g

Kupno

Sprzątaczka potrzebna za­
raz. Poznań, Czerwonej 
Armii 34 sklep galanterii. 

45115g

Kupię stare próchniejące 
meble lub ich części z 
dziurkami po „kornikach” 
— kołatkach. Oferty przyj 
mujemy: tel. 516-64. 45127g

Kursy

Nauka

samochodowe
wszystkich kategorii, kur­
sy kroju i modelowania 
organizuje TKWP w Po­
znaniu. Zapisy i informa­
cje w sekretariacie Po­
znań, ul. Lampego 7, w 
godz. od 9—19, soboty od
9—16. 45381g

Samochód lfa-9 kupię. O- 
ferty z ceną, opisem Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 45160g.

Sprzedaż

Wózki dziecięce nowo­
czesne poleca: Szczepań­
ska, Poznań, Czerwonej 
Armii 70, w podwórzu.

«027g

Dnia 12 marca 1960 r. zmarł nagle namaszczony 
Olejami św., przeżywszy lat 75. mój drogi mąż, 
nasz kochany ojciec, brat, szwagier, teść i dzia­
dek, śp.

Stanisław Markiewicz
mistrz piekarski.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 15 bm., o go­
dzinie 17 z domu żałoby w Kostrzynie Wlkp.

Stroskana
ŻONA Z DZIEĆMI I RODZINĄ

45470g

Dnia 12 marca 1960 r. zakończyła swój praco­
wity żywot, opatrzona Sakramentami św., mo­
ja ukochana matka, nasza kochana siostra, cio­
cia, babcia i prababcia, przeżywszy lat 89, śp.

z Szubertów

Leokadia Montua
Msza św. żałobna odprawiona zostanie w śro­

dę, 16 bm., o godzinie 8 w kościele Sw. Woj­
ciecha; pogrzeb tego samego dnia o godzinie 10,30 
z kaplicy cmentarza Bożego Ciała, przy ulicy 
Bluszczowej.

W imieniu strapionej rodziny
CÓRKA

Poznań, ulica Młyńska 3. 45538g

POZNAŃSKIE ZAKłADf METALOWE
PRZEMYSŁU TERENOWEGO 

W POZNANIU, UL. MARCELINSKA 17z19

zawiadamiają
o przeniesieniu swego punktu usługowego nr 4 

NAPRAWA I KONSERWACJA MASZYN BIUROWYCH 
z ULICY RATAJCZAKA nr 31

na ulicę Dzierżyńskiego 18
w Poznaniu, telefon 33-79 i 25-84.

OD 12 MARCA

KI 540

7K7ARIKZA DA KM

Wojewódzkie 
Przedsiębiorstwo PKS 

Oddział II 
w Poznaniu 

nliea Traugutta 1/9
ZAKUPI

WAŁ KORBOWY 
do ciągnika marki 

Steyer, typ 180.
Zgłoszenia kierować 
pod w, w. adresem. 
Tel. 81-31, wewn. 74.

KI 587

śpRzePA?
PRiMlOWA

SKlf^CH PHD

KAZDU SCO NABi, WCA
Z ECAR KA RAPUECKIF6O
werwie OD 9OO 900 Z_t 
6TRZy A1A JAKO PRf MIK

OGŁOSZENIA DROBNE
Wózki dziecięce nowo­
czesne modele wielki wy­
bór oraz materace wszel­
kich rozmiarów, poleca 
Brzozowska, Poznań, Czer 
wonej Armii 10. 44818g

Maszynę do pisania „For
tuna” 
dam. 
szeń,
dla 44306g.

korzystnie sprze-
Oferty Biuro Ogło-
Swierczewskiego 3

KONIE 
(chudźce i braki) 

KUPUJE
Okręgowa Spółdzielnia 

Hodowców Zwierząt 
Futerkowych

i Drobnego Inwentarza 
w Poznania

ulica Mickiewicza 33/46 
telefon: 5M-87 i 515-78. 

45036g

Nieruchomości

Domek z półhektarową
działką tylko zelektryfi­
kowaną, przy szosie
znań Stęszew

Po- 
Ko-

ścian kupię. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 44906g.
Tanio sprzedam działki 
budowlane, zatwierdzone, 
1 km od Wrześni. Biegań­
ski, Bierzglinek. 4998p
Sprzedam dom nowy, 1362 
m! ziemi w Jarocinie. Sta 
wieki, Żydowo, pow. Gnie

CENTRALA TECHNICZNA
WROCŁAWSKIE BIURO SPRZEDAMY

WROCŁAW 2
ULICA KAZIMIERZA WIELKIEGO 31

Telefon: 321-43, 60-06, 60-07

przyjmuje zamówienia na dostawy

TRAKCJI
WĄSKOTOROWYCH

dla przemysłu i budownictwa, przedsiębiorstw pań­
stwowych i prywatnych oraz spółdzielczości jak:

wózki kolebowe o pojemności 0,5 1 m” 
wózki platformowe

wózki etażowe 
wózki suszarniane

wózki tartaczne 
wózki podnośnikowe 
wózki dłużycowe różnych typów 
przesuwnice przyziemne 
rozjazdy iglicowe 
przęsła szyn (tory kolejowe) 
tarcze obrotowe 
wózki do zapraw (japonki)

łożyska do wózków’ koleb, i platform 
taczki budowL, do węgla i magaz.

wyłącznie produkcji:

SPÓŁDZIELNI PRACY „METAL-TRAKCJA*
P O Z N A N, ULICA GŁOGOWSKA 99

Na życzenia zainteresowanych wysyłamy szczegółowe oferty
K15&4

Zgubiono zezwolenie na 
zakup papieru światłoczu 
łego wydane 2. 9. 1952, nr 
k/2935 przez Państwowy 
Urząd Kontroli Prasy Pu 
blłkacji i Widowisk — Ra
wieź. 5357p

Przetargi

Sprzedam pianino „Bluth- 
ner”, czarne, dobre, cena 
15.000 zł. Mikołajska, Mo­
gilno, Dąbrowskiego 3.

______ 45028g
Samochód DKW sprze­
dam. Gniezno, tel. 12-75, 
skrytka pocztowa 9.
____ _________________4508 5g
Pompę dużą tłokową 
„Wasserknecht” wydaj­
ność 8.000 1. wody na go­
dzinę oraz pompę małą 
„Wasserknecht” wydaj­
ność 3.000 1. na godz. sprze 
dam. Antoni Cielueh, 
Krotoszyn, Mickiewicza 2.

5003p

Sprzedam wózek dziecię­
cy głęboki ceratowy — 
Nowaczyk, Poznań, Scza 
nieckiej 9a m 3 (od 16—20. 

45391g

Mieszkania do zamiany 
poleca „Parcelo-Willa”,
Czerwonej 
godz. 9—17.

29, 
44992g

Zamienię komfortowe 
mieszkanie dwa nieduże 
pokoje na podobne trzy 
pokoje. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dla 45143g.

Dnia 13 marca 1960 r. po długiej i ciężkiej 
chorobie zasnęła w Bogu, nasza najukochańsza 
mateczka, teściowa i babunia, śp.

Aleksandra Duszyńska
z domu Żukowska

Pogrzeb odbędzie się w środę, 16 bm., o go­
dzinie 10,40 z kaplicy cmentarnej na Jeżycach.

O tym zawiadamiają
SYN, SYNOWA, WNUCZEK

Poznań, Wiślana 14 m. 1, Warszawa. 45503g

Dnia 13 marca 1960 r. zmarła, nasza najdroższa 
matka, opatrzona Sakramentami św., śp.

z Wiczarskich

Bronisława Pokrywkowa
dentysta

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dżinie 11,30 z kaplicy cmentarnej

O bolesnej stracie zawiadamia
CÓRKA

Poznań, Engla 30 m. 7.

16 
na

bm., o go­
ju nikowie.

MĘŻEM
45498g

zno. 45087g
Gospodarstwo prywatne 40 
mórg. Ziemia pszenno- 
buraczana. Sprzeda: Hor- 
la, Kozłowo, poczta, stąv 
cja Opalenica. 45089g

Garbuję, farbuję, uszla­
chetniam skóry futerko­
we, lisy, barany (bobry na 
.wydęę). Lisy leśne, nutrie 
rozjaśniam na kolor be-

Sprzedam budynek go­
spodarczy drewniany.
Pniewy, Strzelecka 16. te-
lefon 16. 5361 p
Sprzedam parcele zabudo­
wa jednorodzinna na Dęb 
cu. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 45U8g.
Sprzedam dom piętrowy 
centrum miasta, wolne 
mieszkanie. Krotoszyn, 
Garncarska 14, Kierzek.

45132g

żowy. Łukasik. Po-
znań. Dworkowa 14, tele­
fon 846-41 (pierwsza bocz 
na od ul. Wielkopolskiej). 
Dojazd tramwajem: 9. 11,
15. 16. 43608g
Samotna — przyjmie do 
spółki lub odstąpi, punkt 
usługowy dobrze prospe­
rujący (wypożyczalnia 
strojów, haft, plis, okręt 
ka, repasacja), miasto wo 
jewódzkie. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Zielona Góra, 
Al. Niepodległości 25.

s KI 552

Dnia 13 marca 1960 r. zmarła po długich cier­
pieniach, opatrzona Sakramentami św., moja 
najukochańsza żona, nasza najtroskliwsza matka, 
teściowa, babcia i prababcia, śp.

z Krauzów

Bronisława Orlewiczowa
Pogrzeb odbędzie się w środę, 16 bm., o go­

dzinie 10,30 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
Strapiona RODZINA

Poznań, Szylinga 6 m. 3. 45504g

Dnia 11 marca 1960 r. zmarł śmiercią tragiczną, 
śp.

adwokat Włodzimierz Tarczyński
członek Zespołu Adwokackiego nr 2. w Kaliszu.

W Zmarłym straciliśmy serdecznego
Cześć Jego pamięci!
Eksportacja zwłok odbyła się w dniu 

1960 r., o godzinie 16 z kościoła Sw. 
w Kaliszu.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 15. III.

Kolegę.

14. .ITT. 
Józefa

1960 r.,
o godzinie 15 na cmentarzu Bródno w War­
szawie.

RADA ADWOKACKA W POZNANIU 
 KI 590

Dnia 12 marca 1960 r. zmarł po długich i eiężkieh cierpieniach, opa­
trzony Sakramentami św., przeżywszy lat 72, mój ukochany mąż, nasz 
najdroższy ojciec, brat, teść i dziadek, śp.

Dnia 13 marca 1960 r. zmarła, opatrzona Sakramentami św., nasza naj-
* ■ ■ a droższa, kochana matka, teściowa i babcia, śp.

Alfons Jaworski Stanisława Olejniczak
inżynier I “

Msza św. żałobna odprawiona zostanie w środę, 16 bm., o godzinie 8.30 
w kościele Sw. Anny.

Pogrzeb odbędzie się tego samego dnia o godzinie 10,50 z kaplicy cmen­
tarnej na Junikowie.

Z DOMU PYTEL
przeżywszy lat 73.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 17 bm., o godzinie 10, z domu żałoby, 
na cmentarz w Długiej Goślinie.

O tym zawiadamiaja. w smutku pogrążone
‘ ŻONA I RODZINA

45469g

W głębokim smutku pozostali
CÓRKI, SYNOWIE, ZIĘĆ 1 WNUCZK 

Łoskoń Stary, Potrzanowo, Gorzów Wlkp.
45490g

Komunikaty

Swarzędzkie Fabryki Mebli w Swarzędzu koło 
Poznania, ulica Poznańską 25, ogłaszają prze­
targ nieograniczony na sprzedaż: 2 koni robo­
czych. Przetarg odbędzie się w dniu 19. III. 
1960 r., o godz. 9, w siedzibie Przedsiębiorstwa.

K1586

Dyrekcja Biura Projektów’ Budownictwa Ko­
munalnego w Poznaniu, ogłasza przetarg na 
przebudowę poddasza w’ gmachu przy Płaeu 
Kolcgiackim 17. Termin rozpoczęcia robót 
1 kwietnia 1960 r., zakończenia 31 maja 1960 r. 
Ślepe kosztorysy i plany są do wglądu w ad­
ministracji Biura przy PI. Kolegiackim 17, po­
kój 300 A, w godzinach od 8—13. Oferty należy 
składać do dnia 24 marca 1960 r. W przetargu 
mogą brać udział przedsiębiorstwa państwowe 
i spółdzielcze. Dyrekcja zastrzega sobie prawo
wyboru oferenta. 45389g

Okręgowe Przedsiębiorstwo Handlu Opałem 
w Poznaniu, ulica Konfederacka — barak 4 — 
telefon 658-63, 659-67, 654-92, ogłasza przetarg 
na roboty budowlane w zakresie prac murar­
skich I ciesieisko-stolarskich przez wykonanie 
obudowy wiat (pow. 1000 m2) — konstrukcji 
drewnianej na terenie naszego Hurtowego 
Składu Opałowego nr 71 — Poznań, ul. Kor­
deckiego 62. Zaznacza się, że zasadniczy ma­
teriał jak cement i elementy prefabrykowane 
dostarcza inwestor. W przetargu brać mogą 
udział przedsiębiorstwa państwowe, spółdziel­
cze oraz prywatne. Wszelkie wyjaśnienia i tzw. 
„Ślepe kosztorysy” można uzyskać w naszej 
Sekcji Inwestycyjnej, pokój 24a. Termin skła­
dania ofert ustala się na dzień 25. III. 1960 r. 
Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 26. 
III. 1960 r. Zastrzega się prawo dowolnego wy­
boru oferenta. K1482

Dnia 14 marca 1960 r. zmarł w 80 roku życia, 
opatrzony Sakramentami św., po ciężkich cier­
pieniach, mój najdroższy mąż i przyjaciel, nasz 
ukochany tatuś, teść i dziadzio, śp.

Władysław Nikodem Kisielewski 
magister chemii i farmacji, były dyrektor semi­
narium nauczycielskiego i gimnazjum w Rogoź­

nie, odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi.
Pogrzeb odbędzie się w czwartek. 17 bm. o go­

dzinie 16 z kaplicy cmentarnej w Poznaniu- 
Żegrzu. Dojazd tramwajami 8, 13, 14. 16, 18 do 
przystanku Rataje, stąd autobusami linii 54 i 82 
do Zegrza, przystanek przy poczcie.

O tym zawiadamiają
w ciężkim smutku pogrążone

ŻONA I CÓRKI Z RODZINAMI

Dnia 9 marca 1960 r. zmarł, opatrzony Sakra­
mentami św.. po długotrwałej ciężkiej chorobie, 
mój najdroższy mąż, nasz ukochany tatuś, syn. 
brat i wujek, przeżywszy lat 36, sp.

Zbigniew Lesiński
Pogrzeb odbył się w sobotę. 12 bm.. o godzi­

nie 14,30 w Gorzowie Wlkp.
W smutku pogrążone 

ŻONA Z CÓRECZKAMI f RODZINA
Gorzów Wlkp., Armii Polskiej 30, 
Poznań. Żydowska 33. 45228g
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ANKIETA JUBILEUSZOWA NA 15-LECIE WYZWOLENIA
POZNANIA I 15-LECIE „GŁOSU WIELKOPOLSKIEGO"

5 pytań „Głosu“-5 odpowiedzi
Andrzeja Gorzelanego 

kierownika Domu Kultury w Środzie 
laureata tegorocznej nagrody wojewódzkiej

Byłem Lorespondeniem

— Proszę Pana, kiedy 1 w 
jakich okolicznościach zetknął 
się Pan po raz pierwszy z 
dziedziną upowszechniania kul 
tury?

— Proszę sobie wyobrazić 
odciętą od miasta wieś Anno 
Domini 1937, skazaną na nędz 
ną wegetację. Moment zjawie 
nia się we wsi człowieka, któ 
ry postanowił nauczyć ludzi

innego spojrzenia na świat — 
był przełomem. W 1937 r. do 
naszej wsi Słociny (pow. N. 
Tomyśl) przybył nauczyciel 
Wiktor Turkowski. Wszystkie 
wolne chwile poza zajęciami 
szkolnymi poświęcał rozwojo 
wi ruchu amatorskiego. Dzię­
ki niemu wielu ludzi zrozu­
miało sens kulturalnej roz­
rywki. Wielu przystało do 
zespołu. Właśnie w Słocinie w 
teatrzyku szkolnym stawia­
łem swoje pierwsze teatralne 
kroki.

Zaraz po wojnie przy po­
mocy p. Turkowskiego utwo­
rzyłem we wsi teatrzyk, któ­
ry wystawił ,,Klub kawale­
rów” " Bałuckiego, „Zemstę” 
Fredry. Wtedy już pomyśleli­
śmy o budowie świetlicy. Do 
konaliśmy tego wspólnie z 
ZSCh i OSP. Ruszone raz ko­
ło potoczyło się naprzód.

— Co uważa Pan za naj­
większe osiągnięcie w swojej 
specjalności w roku ubieg­
łym?

—Dla mnie—Krajową Nara­
dę Działaczy Kulturalnych w 
Warszawie. Ona to w jakiś 
bardzo konkretny sposób spre 
ryzowała rolę i znaczenie ru 
chu amatorskiego, nadała mu 
właściwy kierunek. Narada u- 
sunęła wiele niejasności, zwła 
szcza związanych z finansowa 
niem oraz tworzeniem lep­
szych -warunków materialnych 
dla rozwoju ruchu amatorskie 
go.

— Czy Pan czyta „Głos” i 
jakie inne gazety. Proszę nam 
powiedzieć szczerze, co się 
Panu w' „Głosie” nie podoba?

— Z „Głosem” jestem zwią 
zany nie tylko jako stały czy 
telhik. Przez kilka lat byłem

PZU ubezpiecza 
przedszkolaki

Od dłuższego czasu miesz­
kańcy wsi wielkopolskiej do­
magali się wprowadzenia ubez 
pieczeń dla dzieci w wieku 
przedszkolnym. Przy najtro­
skliwszej nawet opiece matek 
zdarzają się bowiem nieszczę­
śliwe wypadki. W zagrodzie 
wiejskiej dzieci mają dużo oka 
zji do niebezpiecznej zabawy.

PZU wprowadził od 1 bm. 
ubezpieczenia dzieci w wieku 
przedszkolnym (1—6 lat). 
Składka roczna wynosi 30 zł. 
W razie nieszczęśliwego wy­
padku PZU wypłaca odszko­
dowanie, gdy nastąpi śmierć 
dziecka 5 tys. zł, natomiast 50 
tys. zł w wypadku trwałego 
kalectwa, (emp)

korespondentem. Naturalnie, 
że czytuję wszystkie dzienni­
ki i tygodniki. Co do „Głosu” 
to chętnie widziałbym zmniej 
szoną ilość ogłoszeń, a na tym 
miejscu informacje o upow­
szechnianiu kultury: krótkie 
recenzje z książek, sztuk tea­
tralnych, które warto obejrzeć 
itp. „Głos” winien bardziej 
zbliżać sztukę do wszystkich 
środowisk. Ostatnio byłem w 
teatrze na „Drzewa umierają 
stojąc”. Nie wszyscy rozumie 
ją, raz po raz odzywał się w 
nieodpowiednim miejscu 
śmiech. Nie byli przygotowani 
do oglądania poważnych sztuk. 
Czy w tym nie może pomóc 
prasa?

— Gdzie chciałby Patn mie­
szkać poza Poznaniem i dla­
czego? Czy nosi się Pan z za­
miarem opuszczenia naszego 
województwa?

— Wielkopolski nie mam 
zamiaru opuszczać. Ciągnie 
mnie jednak wieś. Jestem pod 
urokiem Zaniemyśla — chęt­
nie tam uciekam szukać spo­
koju i nastroju. Może właśnie 
tam w małym domku pod la­
sem chciałbym zamieszkać na 
stałe. Ale to sfera marzeń.

— Jak Pan sądzi, kiedy lu 
dzie wylądują na innej pla­
necie i co tam znajdą?

Na pewno dotrą już w naj­
bliższym czasie. Wydaje mi 
się, że pierwszy przybysz mo 
cno rozczaruje się zastając na 
planecie ciężkie dla organiz­
mu ludzkiego warunki. Uwa­
żam, że Księżyc — pierwsza 
planeta, którą dotknie stopa 
ludzka będzie tylko punktem 
pośrednim między Ziemią, a 
innymi planetami naszego u- 
kłaau. Chciałbym umieć odpo 
wiedzieć co zastaną ludzie na 
Księżycu. Muszę jednak pocze 
kać na pierwsze relacje zdo­
bywcy Księżyca.

Notował: Jerzy Knapik

Marzec

15
wiórek

Imieniny
Matyldy, 

Leona

Słońce: 
wsch.: g. 6.10 
zach.: g. 17.57

♦Teatry
W POZNANIU:

OPERA — ul. Fredry 9 — godz. 19 
„Straszny dwór”

POLSKI — ul. 27 Grudnia — g. 19 
„Śmierć komiwojażera”

NOWY — ul. Dąbrowskiego 5 — 
g. 19 „Osioł i cień”

OPERETKA — ul. Niezłomnych la 
— g. 19 „Fajerwerk”

MARCINEK — ul. Armii Czerwo­
nej — g. U „Tomcio Paluszek”;

W WOJEWÓDZTWIE:
KALISZ —• „Freuda teoria snów” 
SKALMIERZYCE — „Kocham, ko 

cham”
KOŚCIAN — „Kobieta jest dia­

błem”
KONIN — „Drzewa umierają, sto- 

Mc”
TRZCIANKA — „Nic ma spra­

wiedliwych”
ZDUNY — „Powrót”.

Kina
APOLLO — ul. Ratajczaka — g. 

10, 12.39, 15, 17.30 i 20.15 „Odette 
S-23” (ang., 14 1.)

BAŁTYK — ul. Ropsevelta — g. 
15.30, 18 i 20.30 „Ostatnie akordy” 
(USA, 18 1.)

CZTERNASTKA — ul. Świerczew­
skiego — g. 10, 12.30, 15, 17.30 i 20 
„Tysiąc talarów” (polski, 10 1.)

DOM KULTURY MO — ul. Grun­
waldzka — g. 15, 17.30 1 20 „Gdy 
kobieta zostaje sama” (radź., 14 
lat)

HUTNIK — nieczynne
MALTA (Sródka) — g. 16, 18 i 20 

„Szerszeń” (radź., 12 1.)
MINIATURKA — ul. Chełmońskie 

go — g. 15.45, 18 i 20.15 „Bądź 
moim synem” (radź., 12 1.)

MUZA — ul. Armii Czerwonej — 
g. 10, 12.30, 15, 17.30 i 20 „Bulwar 
zachodzącego słońca” (USA, 18 1.)

OSIEDLE (Dębiec) — g. 16, 18 i 20 
„Francis, muł, który mówi” 
(USA, 12 1.)

Poniedzielne refleksje

Pierwsze bramki i punkty
TlU obydwu ligach piłkarskich padły pierwsze w tym roku 
’ T mistrzowskie bramki Było ich niewiele — zaledwie 30 

na 18 spotkań, a poziom meczów inauguracyjnych — raczej 
nie zadowala. Według relacji obserwatorów, spotkania były 
na ogół nieciekawe i słabe.

TYLKO 30 BRAMEK

W TOTO-LOTKU
wylosowano następujące nu 
mery: 8 (gimnastyka), 12 
(jazda szybka na lodzie), 
13 (jeździectwo), 20 (pływa­
nie), 39 (strzelectwo), 46 (wio 
ślarstwo) oraz dodatkowo 
16 (kolarstwo).

U/ półfinale

Do wyników pierwszych spot 
kań nie można przykładać 

znaczniejszej wagi. Dopiero 
chyba po trzeciej, a nawet mo 
że czwartej kolejce spotkań 
uzyskamy rozeznanie układu 
sił w tegorocznych rozgryw­
kach mistrzowskich. Wyniki 
niedzielnych spotkań zdają 
się jednak wskazywać, iż w 
I lidze — Górnik Zabrze, a w 
grupie północnej II ligi — 
Unia Racibórz i poznański 
Lech są zespołami, od których 
możne będzie oczekiwać naj­
więcej.

Bardziej bramkostrzelne niż 
I lub II liga okazały się w nie 
dzielę zespoły walczące w li­
dze poznańskiej; w sześciu 
spotkaniach padły aż 24 bram­
ki! Walka o tytuł mistrzowski 
zapowiada tu się szczególnie 
interesująco.

CHYBA JEDNAK — 16

Skoro mowa o piłce nożnej, 
nie sposób pominąć nowej 

uchwały Głównego Komitetu 
Kultury Fizycznej i Turystyki 
w sprawie sportu piłkarskiego. 
Uchwała ta zbiegła się z inau­
guracją rozgrywek mistrzow­
skich i może w ich przebiegu 
odegrać decydującą rolę. 
GKKF i T dążąc konsekwent­
nie do uporządkowania gospo­
darki finansowej w sporcie, 
zawiesił tę część uchwały wal- 
hego zgromadzenia Polskiego 
Związku Piłki Nożnej, która 
mówiła o utrzymaniu w II li­
dze 24 zespołów. Naczelna wła 
dza w polskim sporcie poleca 
zarządowi PZPN jeszcze raz 
rozważyć i dokładnie przeana-

Koszykarze warszawskiej Polonii, po niedzielnym zwy­
cięstwie nad Barceloną (49:41) zakwalifikowali się do 
półfinału rozgrywek o klubowy puchar Europy. Następ­
nym ich przeciwnikiem będzie Dynamo Tbilisi. Sukces 
warszawian równy jest ubiegłorocznemu osiągnięciu Le­
cha, który także doszedł do półfinału podobnych roz­
grywek. Na zdjęciu: najlepszy strzelec Polonii (także 
najlepszy w I lidze w latach 1959 i 1960) — J. Wichowski 

rzuca do kosza Barcelony.
CAF — fot. Dąbrowieckl

PANCERNIAK (Golęcin) — g. 17.30 
i 20 „Rywale przy kierownicy” 
(NRD. 12 1.)

Scena z filmu
„Rywale przy kierownicy”

PIAST (Starołęka) — nieczynne 
RIALTO — ul. Dąbrowskiego — 

g. 10, 12, 14, 16, 18 i 20.15 „Weseli 
współlokatorzy” (radź., 16 1.) 

RUSAŁKA — nieczynne
SCALA — ul. Krauthofera — g. 16,

18 i 20 „Córeczka” (ang., 16 1.) 
TARGOWE — nieczynne 
TĘCZA (Wilda) — g. 16, 18 i 20 

„Ostatnie pięć minut” (włoski, 
16 1.)

WARTA — ul. 27 Grudnia — g. 10
i 12.30 „Aleksander Newski”;
g. 16 „Cyrano de Bergerac” 
(seans zamkn.); g. 19 „Cyrano 
de Bergerac” (seans otwarty z 
prelekcją)

WOJSKOWE — ul. Polna — g. 17
i 19.30 „Lunatycy” (polski, 16 1.) 

WRZOS (Mosina) — godz. 15 „Do 
bramki”; g. 17 „Pojedynek” (ra­
dziecki, 18 1.); g. 19.15 „Morderca 
mieszka pod 21” (franc., 16 1.) 

WCZASOWICZ — nieczynne 
ZNICZ (Luboń) — g. 19.30 „Dziew­

czyna z domu poprawczego” 
(NRD, 16 1.);

W WOJEWÓDZTWIE:
GNIEZNO — Lech: „Malec”, Po­

lonia — „Skarby króla Salomona”; 
KALISZ — Stylowe: „Kurier car­
ski”, Wolność — „Kości rzucone”; 
IJSSZNO — Panorama: „Atomowa 
kaczka”; OSTRÓW — Słońce: nie­
czynne, Roma — „Liii”; PIŁA — 
Iskra: „Dwa oblicza Nataszy”.

Radio
PROGRAM I

5.50 — Gimnastyka; 6.10 — Mu­
zyka poranna; 6.57 — Omówienie 
audycji szkolnych i oświatowych; 
7.10 — Skrzynka poszukiwania ro-

miniiiiiiiiaMiiiaciiiitaiitaHiiii

dżin PCK; 7.15 — d. c. muzyki po­
rannej; 7.45 — Audycja dla dzieci 
starszych „Błękitna sztafeta”; 8.06 
Przegląd prasy; 8.15 — d. c. mu­
zyki porannej; 8.35 — Muzyka i 
aktualności; 9 — Audycja dla Ma- 
V X pt. „Zaręczyny Salusi”; 9.30 
— Utwory na skrzypce kinowe; 
9.40 — Dla przedszkoli bajka H. 
Chodźko pt. „O Jagusi, co się czę­
sto gniewała”; 10 —• Koncert or­
kiestry Polskiego Radia w Krako­
wie p. dyr. S. Hasa; 10.30 — Ro­
syjska muzyka symfoniczna; 11.10 
— „Spotkanie z Czechowem”; 11.30 
— Na różnych instrumentach; 12.04 
— Z cyklu „Ludowe Zespoły Re­
gionalne”; 12.20 — Muzyka symfo­
niczna; 13 — Aud. dla klas: V, VI 
i VII pt. „Szlakami rytmu”;,13.20 
— Muzyka rozrywkowa; 13.30 — 
Audycja dla młodzieży szkolnej 
pt. „W poszukiwaniu najlepszych 
rozwiązań”; 13.50 — Muzyka roz­
rywkowa; 14.05 — J. Krenz: Se­
renada wiejska — wykona Orkie­
stra PR pod dyr. J. Kołaczkow­
skiego; 14.20 — Koncert Orkiestry 
Mandolinistów Łódzkiej Rozgłośni 
PR p. dyr. E. Ciukszy; 15.05 — Pie 
śni kompozytorów węgierskich;
15.30 — Z życia Związku Radziec­
kiego; 16.15 — Gra Zespół J. Wa- 
siaka; 16.45 — „Magicy” — opow. 
L. Woźnickiej; 17.15 — Radiowy 
kurs nauki jęz. rosyjskiego; 17.55 
— Skrzynka Ubezpieczeń Dobro­
wolnych PZU; 18.25 — koncert, ży­
czeń; 19.05 — Z cyklu: „Sylwetki 
kompozytorów” — H. Purcell; 20.30 
Polskie melodie ludowe w wyko­
naniu Zespołu Wokalnego i Ka­
peli pod dyr. S. Nawbitaj 21 — 
„Hotel Astoria” — słuch' wg sztu­
ki A. Sztejna; 22.30 — Grajorkie- 
sira taneczna P. R, dyryguje E. 
Czerny; .

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 14, 16, 18, 
20 i 23;

PROGRAM II (POZNAŃ)
6.50 — Gimnastyka; 7.15 — Au­

dycja dla dzieci starszych „Błękit 
na sztafeta”; 7.50 — d‘. c, muzyki 
porannej; 8.15 — Radiowy kurs 
nauki jęz. angielskiego; 9.30 — Mu 
zyka naszych przyjaciół; 10.30 — 
„Ewa i księżyc”; 11 — Gra Pol­
ska Kapela F. Dzierżanowskiego; 
11.30 — Na różnych instrumentach; 
15.10 — Melodietaneczne; 15.30 — 
Dla dzieci ode. 4 powieści przygo­
dowej Z. Kossak pt. „Topsy i Lu- 
pus”; 16 — Mozartowski koncert 
symfoniczny; 17.10 — Tańce w 
szybkich tempach; 17.40 — Na fali

lizować projekt zmniejszenia 
w 1961 roku ilości drużyn w 
I lidze do 16, a ponadto ponow 
nie przedyskutować sprawę 
przejścia w rozgrywkach I i 
II ligi na system „jesień—wios 
na”.

SENS UCHWAŁY GKKF i T

Naszym zdaniem, co niejedno 
krotnie podkreślaliśmy na 

łamach „Głosu”, zmniejszenie 
II ligi może piłkarstwu przy­
nieść podwójne korzyści: o- 
szczędności finansowe oraz po­
przez eliminację drużyn słab­
szych stworzenie z II ligi sil­
niejszego zaplecza ekstraklasy.

Jeśli propozycja ta uzyska 
aprobatę PZPN ( a tak należy 
przypuszczać, bo projekt ten 
wyszedł od Zarządu PZPN 
jeszcze w roku ubiegłym), to 
z każdej grupy II ligi spadną 
co najmniej aż po cztery ze­
społy. Walka o utrzymanie się 
w II lidze byłaby więc szcze­
gólnie zacięta. Przy okazji in­
terwencji GKKF i T zawiesza­
jącej uchwałę walnego zjazdu 
PZPN wśród wielu działaczy 
i zawodników powstały dość 
istotne wątpliwości, które mo­
żna by ująć w pytaniu: czy 
decyzja GKKF i T — nie jest 
naruszeniem zasady samorząd 
ności związków sportowych?

Warto przy okazji dyskusji 
na ten temat zwrócić uwagę 
na bardzo istotny moment:

GKKF i T jest organem 
państwowym i między inny­
mi ma obowiązek dbania o 
prawidłowy i celowy roz­
wój sportu. Państwo (bezpo­
średnio lub za pośrednic­
twem związków zawodo­
wych czy też federacji spor­
towych) łoży na sport poważ 
ne sumy pieniędzy i dlatego 
w myśl zasady — kto daje, 
ten ma prawo wymagać — 
może interweniować w wy­
padkach, kiedy pieniądze te 
wydaje się niepotrzebnie. 
Wiadomo zaś powszechnie, 

że tylko nieliczne kluby II- 
ligowe mogą się pochwalić ja­
ko takimi dochodami. Im Łych 
zespołów będzie mniej, tym 
II liga będzie mniej kosztow­
na... Ligi wojewódzkie, jak 
wiadomo, wyjęte są ze świad-

czeń wynikających z tak zwa­
nej karty piłkarza.

WARTA I AZS
Rwie drużyny poznańskie do- 
u czekały się ostatecznie u. 
działu w finałowych rozgryw­
kach o wejście do I ligi koszy, 
kówki męskiej. Obu zespolom 
— Warcie i AZS-owi serdecz- 
nie gratulujemy sukcesu, ży. 
cząc jednocześnie pomyślnych 
wyników w walkach o awans. 
W tej chwili wiadomo, że jed­
nym z przeciwników koszyka, 
rzy poznańskich będzie mistrz 
grupy „B” — Społem Łódź 
(przed laty, jako Spójnia, ze­
spół ten był nawet mistrzem 
I ligi!) oraz chyba Lublinian- 
ka.

M. W.

Od przodownika
do outsidera

PiŁKA NOŻNA
I LIGA

ŁKS — Ruch 2:2 
Gwardia — Wisła 0:2 

Pogoń — Odra 0:0 
Polonia Byt. — Stal 1:0 

Polonia Bydg. — Legia 0:1 
Górnik — Lechia 1:0

1. Wisła
2. Górnik
3. Legia
4. Polonia
5. Odra
6. Pogoń
7. Łódzki
8. Ruch
9. Lechia
10. Polonia

Bytom

KS

12.
Stal 
Gwardia

Bydgoszcz

II

1
1

1

1

2
2
2
2
1
1
1

9 U

LIGA — GRUPA PÓŁNOCNA
Olimpia — Arkonia 0:0
Polonia Gd. — Lech 0:2

Calisia — Warta 1:0 
Unia Gorzów — Śląsk 1:3

Unia Rac. — Polonia W-wa 
Bałtyk — Zawisza 0:0

3:1

1. Unia Racibórz 1 2 3:1
2. Lech 1 2 2:9
3. Calisia 1 2 1:9
4. Śląsk 1 2 3:1
5. Arkonia 1 1 9:9
6. Bałtyk 1 1 9:9
7. Olimpia 1 1 0:9
8. Zawisza 1 1 9:9
9. Unia Gorzów 1 9 1:3

10. Warta 1 1 9:1
11. Polonia Gdańsk 1 «
12. Polonia W-wa 1 i 9:3

II LIGA — GRUPA POŁUDNIOWA
Górnik R. — Piast Gl. 2:1 

Wawel Wirek — Wawel Kraków 0:1 
Cracovia — Stal Mielec 3:2

Stal Rz. — Naprzód 0:1 
Garbarnia.— Unia Tarnów 0:1 
Legia Krosno — Concordia 0:0

LIGA POZNAŃSKA

melodii; 18.35 — Muzyka i aktual­
ności; 19.05 — Uniwersytet Radio­
wy z cyklu: „Problemy II Rzeczy­
pospolitej” — wykład J. Holzera 
pt. „Zamęt a demokracja”; 19.45 
— Grają słynne orkiestry tanecz­
ne; 20.20 — Audycja Polskiego Wy 
dawnictwa Muzycznego; 21.45 — Z 
melodią i piosenką przez świat; 
22.40 — „Felieton o balecie” w o- 
pracowaniu I. Turskiej;

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.04, 15, 17.25, 19, 21 i 23.50.

Telewizj a
POZNAŃSKA: 

— nieczynna.

Wystawy
CBWA — Stary Rynek — g. 10—18 

wystawa malarstwa E. Parczew­
skiej i J. Krzyżańskiego;

KLUB ZWIĄZKU POLSKICH AR­
TYSTÓW-PLASTYKÓW — plac 
Wolności 4 — wystawa malar­
stwa dziecięcego zespołów Klubu 
Cegielskiego i Domu Drukarza;

HALL NOWEGO i RATUSZA — g. 
8—15 — wystawą prac Heleny Mi 
chałowskiej.

HALA MTP NR 7 — ul. Świer­
czewskiego — g. 10—18 — wysta­
wa osiągnięć XV-lecia Poznania;

SALON PTF — ul. Paderewskiego 
7 — niedz. — g. 11—18; inne dni 
tygodnia — g. 10—13 i 16—19 — 
indywidualna wystawa prac G. 
Wyszomirskiej.

Koncerty
HALA MTP NR 9 — ul. Świer­

czewskiego — g. 19.30 — „Zga­
duj — Zgadula”;

KAWIARNIA W-Z — ul. Fredry 
— g. 17 — pokaz „Mody Pol­
skiej”.

Dyżury pełnią
PAŃSTWOWY SZPITAL KLINICZ 

NY IM. PAWŁOWA (chirurgia- 
interna).

SPÓŁDZIELCZE DYŻURY LEKAR 
SKIE I DENTYSTYCZNE — ul. 
Głogowska 16, tel. 620-00, co­
dziennie od godz. 18—6 rano, w 
święta od godz. 15.

APTEKI: ul. Mickiewicza 22, ul. 
Alfr. Lampego 2, ul. Dzierżyń­
skiego 107, ul. Matejki 1, ul. Gło 
gowska 146, ul. Główna 53.

Zjednoczeni Wrz. — Kawicki 
2:1

KKS

KKS Kępno — Polonia N. T. 1:1 
Dyskobolia — Górnik Konin 4:0 

Olimpia Koło — Obra Kościan 2:< 
Polonia Leszno — Polonia P-ń 2:1 

Grunwald — Prosną 4:3
1. Dyskobolia
2. Polonia Leszno
3. Zjednoczeni
4. Obra
5. Grunwald
6. Kolejowy KS
7. Polonia N. T.
8. Prosną
9. Olimpia Koło

10. Kawicki KKS
11. Polonia Poznań
12. Górnik Konin

KOSZYKÓWKA

1 
1

1

1

2 
2
2 
2
2 
1

I LIGA ŻEŃSKA 
Wawel — Lech 49:45 

Wisła — AZS AWF 57:62 
Polonia — Łódzki KS 73:46

Drukarz — AZS

2.
3.

5.

AZS AWF 
Wawel

Wisła
Olimpia
Gwardia W-wa

6. Polonia W-wa
7. Lech
8. AZS Wrocław
9. Łódzki KS

10. Drukarz

O WEJŚCIE

2(1

3:1
2:4

Wrocław 33:49
17
17
17
17
17
17
17
17
17
17

32 1172! 7«
31
29
27
27
27
24
21
20
17

DO I
AZS P-ń — Spójnia
II

2.

5.

7.
8..

LIGA MĘSKA

973: 693
896: 806
869: 792
695: «83
874: 834
818: 828
677: 848 
707:1033 
544: 957

LIGI
Gdańsk 41:55 
grupa >3”

Slęza — Polonia 65:41
Spójnia — Górnik 95:67 

AZS — Olimpia 69:66 
WARTA — Lech Ib 77:68

TABELA KOŃCOWA
Warta Poznań 
AZS,, Poznań 
Spójnia Gdańsk 
Lech Ib Poznań 
Olimpia P-ń 
Górnik Wałb. 
Slęza Wrocław 
Polonia Leszno

14
14
14
14
14
14
14
14

26
23
23
22
20
20
18
16

961:795
909:775

1000:828
940:962
925:904
917:947
716:807
763:1132

równej il0^' 
punktów (23) AZS wyprzedza bp J 
nię dzięki zwycięstwom W » £
średnich spotkaniach (62:57 i

UWAGA: przy

ZAPASY
MISTRZOWIE OKRĘGU 

w. musza: Gabrielcźyk (KoleJ^h 
w. kogucia: Siejak (Kolejarz’- 
w. piórkowa: Spychała (En 

tyk); .
w. lekka: J[eger (Posnania), 
w. półśrednia: Duchyński 

jarz); ...
w. średnia: Weber <*<*»*“’* Y-u). 
w. półciężka: Włodarczyk 
w. ciężka: Walicht (Kolejarzy


